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2 CZAS

Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

  Roli 1858.
yjmą,* a o nmieszozania w Inserafaeh

O SUSZANIA, OLEZvVY, U W IA D O M ,* ^ , D o m * , * ™  W 8zelkieg0 rodzaj0) ty _

oząae się przemysłu, h a n ih , roln.etw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
op łatą:

>4 wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 k 
Do każdego inseratu załączone byo winno 10 kr. na opłatę stęplowa za każ­
dorazowe umieszczenie. *

L isty  n pieniędzmi prenamefaoyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Eipedyoyi Cuasu.

L isty  reklamacyjne nieepieczętowane nieulegają frankowania.
L isty  niefrankewane nieprzyjmują się.

Nunrtr pojedynczy dziennik* kosztuje 5 kr.

O d  R e d a k c j i *

Z  numerem dzisiejszym pp. Abonenci dziennika 
Czas z D odatk iem . odbiory zeszyt 
marcowy Dodatku m iesięcznego
zaw ierający następujące przedmioty:

I. ćh łopicki w Hiszpanii, ustęp z ręko- 
pismu Romana hr. Załuskiego (C z ę ś ć  
druga).

II. Statystyka i kongres statystyczny, przez 
Henryka hr. Wodzickiego.

III. Pro'by machin rolniczych na wystawie 
paryzkiej z r. 1855 , przez E dim rda  
Winiewicza.

IV . Dwanaście listów hetmana Mazepy 
(z  facsimile jego podpisu).

V . O Paryżu i Francyi w r. 1856 , (ar­
tykuł I .)  przez Michała Lubińskiego.

VI Poezye: Rzeź Gachów, Odyssei pieśń 
X X II, przekład Lucyana S ie -  
mieńskiego (dokończenie). —  
Ostatnia pieśń pierwszej części 
poematu Dantego „La Com- 
media* pod tytułem: „Piekło*, 
przekład X . Zygmunta Go- 
liana.

VII. Powieść Krakowska (C zęść pierwsza), 
przez Aleksandra Szukiewicza.

VIII. (Szczęście Milionera, szkic humorysty­
czny (z  francuzkiego).

IX. Przegląd piśmiennictwa, przez Lucya­
na Siemieńskiego. < i

X. Konferencye paryzkie, przez M aury­
cego Manna.

X I. K ronika: z  K ra k o w a — koresponden-
cye: ze Lwowa—z Drezna— 
z Berlina—z Paryża—z Lon­
dynu — z Rzymu — z W ar­
szawy.

Trzy zeszyty Dodatku m iesię­
cznego: styczniowy, lutowy i marcowy 
stanowią tom pierwszy. W  końcu zeszytu 
marcowego dołączą się tytuł tomowy i o- 
gólny spis przedmiotów.

Zeszyt następny rozpoczynający tom 
drugi, wyjdzie dnia 30go kwietnia, zawsze 
w objętości zapowiedzianej przy ogłoszeniu, 
to jest od 12 do 15 arkuszy druku.

Ekspedycya zeszytu  marcowego 
Dodatku miesięcznego dla pp. prenumera­
torów zamiejscowych z  powodu niedzieli 
i uroczystego święta nazajutrz , odkłada sie 
az do przyszłego numeru dziennika, to 
je s t do środy.

CZĘŚĆ LITERACKO-ART I S n c m .

P R Z E G L Ą D  
usiłow ań  -  rolniczo  -  przem ysłow ych .

(C iąg dalszy.)
. Najobszerniejsze pośrednictwo Komitetu, którego po­
r ę c z n o ś ć  kilkoletnie ju ż  stwierdziło doświadczenie, 
stanowiły w roku upłynionym, tak jak  i w latach da­
wniejszych, sprzedaż i zakupno nasion gospodarskich 
* rejowych i zagranicznych wszelkiego rodzaju, miano­
wicie też roślin pastewnych, niemniąj jak  nawozów 
U low ych .

K-omisya z grona Komitetu, delegowana do tej czyn- 
j0s£i, miała na celu wpływać tak dobrocią zamawia­

nych nasion, jako i niskością cen , na pożytek gospo­
darstwa krajowego. Żs celu swego z korzyścią dopię- 
a, okaże w końcu zestawienie liczb wykazujących zna- 

°St-ep od- Iat uptynionych, stanowiących zarazem 
7nio 26 po®rednictwo w tej mierze Komitetu oka- 
J r f  nc'°Kraz Pcżądańszem. Żałować tylko przycho- 
^ i ’. ,  -w komitecie nasiona nieraczą u-
f i f f  i które z tych nasion na­

życie pow schodziły lub też zawiodły, i z jakiego roniąj 
wiecąi powodu. Wiadomości takie byłyby dla Komi­
tetu skazowKą, z kim może wchodzić w stosunki pe­
wne i dające niejaką rękojmią.

J J  l ! f i ?  r0ZprZ,en i Kr itet 1°  korcy nas,on kra- 
E  7^ 94  icyi (Za i  i ftiri  ™  b  za8ranicznych 5 
Kion^za Z!r' r' i korcy krajowych na- 
1855 z{r-> zagranicznych za 140 złr. ; a w r
granicznvrh ~ nasion kr8J0W>’ch za 33(i8 z łr .,  za- 

P ! £ y?  Za 733  złr- m - k - 
net 0 8Pr°wadził Komitet na żądanie i rachu-
nek dwóch członków Towarzystwa 20  cent, guana i

Kraków 29 marca.
Już to przyznać trzeba, że jeżeli do- 

t^d traktat pokoju jeszcze niepodpisany, to 
nie dziennika Independance w tern wina. 
Czyni on zaprawdę co m oże, a jeżeli nie 
rtzjada łyżek i nożów* jak kuglarz Kra­
sickiego, to przynajmniej radzi, ułatwia, roz­
strzyga, zaspokaja, a w krytycznych chwi­
lach przywołuje na pomoc tak zwane „ka­
czki polityczne* zawsze na korzyść pokoju. 
Spodziewać się może od giełdzistów nagro­
dy, za udział jaki brać sobie życzy w u- 
kładach pokojowych i w utrzymaniu papie­
rów na dobrej stopie.

Dziennik ten rzadkiej odwagi ducha po­
koju nie cofa się przed niczem. U  niego tylko 
„dzisiaj* na myśli — o „jutro* niedba wcale— 
prawdziwy dziennik.

Na początku tego miesiąca odebrał de­
peszę, że traktat podpisany już był Igo  
marca. Pokazało się że tak nie było — mniej­
sza o to, protokół był podpisany —zawsze 
więc coś było podpisane, zawsze powtórzyły 
depeszę dzienniki, papiery poszły w górę, 
zysk oczywisty.

W  końcu miesiąca nowy kłopot. Prace 
konferencyj przeciągają się, podpisanie traktatu 
się opóźnia, publiczność która się ogłoszenia 
jego wraz ze świętami Wielkanocnemi spo­
dziew ała , zawiedziona w swych nadziejach, 
giełda  się chwiać zaczyna.... Trzeba więc 
nowego sposobu. W oła  przeto, a chociaż nie 
„krzyczy jak czajka* przylatuje bajka. Ja­
koż we wczorajszym numerze z 26go czy­
taliśmy depeszę „że Monitor z 25go za­
powiada powrót wojska z Krymu jako pra­
wdopodobny i bliski.* Oczywiście znów z tego 
wypada, że jeżeli traktat jeszcze nie pod­
pisany, to już tak jak żeby nim b y ł, bo 
inaczej dziennik urzędowy nie mógłby za­
powiadać powrotu wojska z Krymu. Łapią 
się też niektóre dzienniki na rzuconą wędkę,

powtarzają depeszę: a giełda liczy zndw 
jeden dzień piękny więcej...

A le jed en  dzi.eó ‘yIk°. Nadchodzi Moni­
tor z 25go. Am wzmianki o powrocie wojsk 
z Krymu 5 pizeciwnie, czytamy w nim notę 
wymierzoną przeciw Tim esowi  która dowo­
dzi, że wojsku francuskiemu na niczem nie 
zbywa. To tez Independance ani chwili się 
nie waha. W  dzisiejszym numerze oświad­
cza, że korespondent który jńj przesłał de­
peszę „źle przeczytał* Co? i gdzie? czy 
notę Monitora? Mniejsza o to — cel do­
p ię ty -  to jest cel jaki ma głównie Indepen-  
dance w wydawnictwie swego rozpowszech­
nionego pisma.

Z tego też właśnie powodu podnosimy to 
nadużycie dziennikarskich kaczek. Nic dzi­
wnego, i każdemu codziennemu pismu przy­
trafić się musi , że poda niekiedy błędną
wiadomość, ale megodzi si§ czynić tego z za­
m ysłem , megodzi się umyślnie publiczności 
w błąd wprowadzać. Dziennik belgijski wy­
biera zawsze porę, w którćj wytężona cie­
kawość, lub oczekiwanie, najchętniej podaną 
bajeczkę połyka. wy tło meczenie pod©-
bnego postępowania niewystarcza wymówka, 
„że ktoś źle przeczytał* — bo noty pisma u- 
rzędowego „dobrze czytać* wypada, je­
żeli się chce używać wzięcia poważnego 
dziennika, a ton stanowczy jakim przema­
wia Independance, każe się domyślać, że do 
takiego stanowiska rości sobie pretensyą.

Korespondencja Caasu.

Oprócz wiadomości i to niepewnej, że na 
d. 2 5 tym b. m. odbyło się trzynaste posie 
dzenie konferencyj, nic więcej nie przynio­
s ły  dzisiejsze dzienniki. W szystk ie dom ysły  
o których wzmiankowaliśmy wczoraj, powta­
rzają się dzisiaj, żadnego nowego nie ma­
my do dodania. W ina opóźnienia według le 
N ord  spada głównie na pełnomocników an­
gielskich, a zw łaszcza na lorda Ciarendona, 
który jeszcze przed wyjazdem z Anglii miał 
głośno oświadczyć, że rzeczy nie pójdą tak 
łatwo na konferencyach jak się to dzienni­
kom na kontynencie wydaje. Zawsze jednak 
utrzymuje się mniemanie, że pokój stanie 
przed 31  b. m., że nie będzie potrzeba prze­
dłużyć terminu zawieszenia broni.

W iedeń 27 marca.
«# Jeszcze pokój nie podpisany a już w spekuiacyach 

nawet dyplomatycznych występują na scenę nowe pro- 
jekta, których rozwinięcie dałoby nieochybnie powód do 
nowąj i może rozleglejsząj wojny. Zbliżenie się Rosyi 
do Francyi, o którem mało kto wątpi, służy za pod­
stawę tyra projektom. Wielu widzi w niem, przymie­
rza ścisłe, zaczepne i odporne, któremu Francya po­
święci swe teraźniejsze przyjazne stosunki, nie tylko 
z Anglią, ale nawet inne. Następstwem tego przypusz­
czenia byłoby odnowienie polityki zaborczej Napoleona I 
w Europie i polityki zdobywczej Aleksandra I w Turcyi. 
Jest to  ̂ przypuszczenie, którego zdaniem mojem, prze­
zorność i umiarkowanie dwóch panujących obecnie we 
Francyi i w Rosyi, nie usprawiedliwia przynajmniąj 
w ,tąj chwili. Interesem raczej obu tych państw, jest 
ustalenie i przedłużenie pokoju na korzyść rozwoju 
handlu, przemysłu i instyucyj wewnętrznych. Na tąj 
drodze zbliżenie się nawet Rosyi napowrót do Austryi 
w związku Z Francyą posłużyłoby najsilniej do nadania 
całemu stałemu lądowi Europy, tąj solidarnąj dążności 
moralnąj i politycznej, której brak stawiał j ą  od pół 
wieku w smutnęj konieczności trawienia swych żywo­
tnych sił w walkach o podboje lub w zapasach z re- 
wolucyą. Anglia sama korzystała z tych zaburzeń. Jąj 
polityka stałaby się niewątpliwie taką jaką była za 
Napoleona I, lub w ostatnich latach panowania Ludwi­
ka Filipa, gdyby przymierze jej z Francyą zastąpionem 
zostało przymierzem wyłącznem tej ostatniej z Rosyą. 
Cesarz Napoleon III rozpatrzył się zapewne w tych za­
daniach dostatecznie. W działaniu i w mowach swoich 
pokazał on dotąd, że umiał być panem siebie i okoli­
czności. Szedł nie za tradycyą, ani za namiętnością, 
lecz za dobrze obrachowaną potrzebą. W tśj chwili 
zbiera w Paryżu owoce tej gtębokiąj i zręcznej polity­
ki, Przyszłość wskazał sam w ostatniąj swej mowie 
nazywając wojnę obecną epizodem, i zapowiadąjąc, że 
panowanie jego we Francyi będzie nową erą dla cywi- 
lizacyi, dla postępu i dla sztuk pięknych.

Pan Fdrth-Rouen, który przybył tu z doniesieniem 
urzędowem o Urodzeniu Napoleona Eugeniusza miał za­
szczyt znąjdoWać się wczorąj na obiedzie u NN. Pań­
stw a z  zastępcą  tymczasowym posła francuzkiego p. 
.* . ®.rreY, p ow iadąją, że z  pow inszowaniem  uda się 

stąd  do P aryża  B en Kroacyi hrabia Jelaczycz.
Donoszą z Petersburga, że hr. N esselrode  wyjedzie 

do wod i że zastąpionym zostanie tymczasowo przez 
księcia Gorczakowa posła w Wiedniu.

Zebraniu biskupów w tutąjszej stolicy, przewodni­
czyć m a arcybiskup kardynał Ilauscher.

, 25  marca.
L Zapowiedziane nft dzisiaj ogłoszenie traktatu 

pokoju, odrocZonem zostało podług jednych do 27go 
marca, podług drugich do 31 marca. Korespondent Ti- 
mesą przypuszcza nawet podobieństwo przedłużenia 
zawieszenia broni, niespodziewąjąc się, aby mimo ca­
łego pospiechu z jakim pracuje komisya nad wygoto-

razem nawozów handlo-13 cent. kwasu siarkowego 
wy eh 169 złr. m. k.

Nowych członków przybyło honorowych fa, korespon­
dujących 9, czynnych 21. Wystąpiło z Towarzystwa 17, 
zmarło korespondujących 3, czynnych 4, wykreślonych 
zostało z Towarzystwa 7 ,  ogołem ubyło 31. Obecnie 
liczy Towarzystwo członków honorowych lo ,  korespon­
dujących 31, czynnych 244. .

Biblioteka Towarzystwa zwiększyła się p. r. darami 
w pismach czasowych: 5 w języku polskim, stanowią­
cych 23  tomy, 1 w języku czeskim, 1 w kroackim, 
4 w niemieckim, stanowiącemi 4 tomy. ^  dziełach i 
broszurach przybyło w języku polskim lo  w M  to­
mach, w czeskim 2  w 4 tomach, w niemieckim 10 
w 19 tom ., w francuzkim 3 w 3 tom., razem 42 dzieł 
w 7o tomach. Rękopismów polskich przybyło z, rycina
jedna. Przez k u p n o  z  f u n d u s z ó w  Towarzystwa przybyło
w języku  polskim 16 dzieł w 23 tom ., w niemieckim 
32 w 41 tom. i jeden atlas gospodarski. Powiększyła 

za,tćm biblioteka o 96 dzieł w 144 tomach.
Niektóre ze wspomnionych dzieł Towarzystwu daro- 

wanych mają znaczną wartość gospodarską, dla okaza­
nia zatem należytąj wdzięczności za otrzymane dary 
znajduję się vv sprawozdaniu Towarzystwa umieszczo- 
nem w Tygodniku roln. krak. Nrze 7 i 8 szczegółowy 
wykaz darów i osób, od których były otrzymane.

Dokładny katalog kartkowy sporządzony przez człon­
ka Towarzystwa J. Jerzmanowskiego wykazuje w księ­
gozbiorze Towarzystwa 566 dzieł w 944 tomach.

Pisma peryodyczne jak  i biblioteka były codziennie 
otwarte dla użytku członków Towarzystwa. W ciągu 
roku wypożyczyło z niąj 33 członków 229 książek.

Zbiór modeli niepowiększył się niczśm. Zbiór pło- 
dów gospodarskich został wzbogacony przez członka 
korespondującego Witalisa Grzybowskiego, przesłaniem 
wielu próbek nasienia, marzanny farbierski^j, jćj korze­
ni, całąj rośliny i sporządzonego z niej barwniku. Wła­
dysław Bilski czynny członek Tow. przesłał próbkę je ­

dwabiu u niego wypielęgnowanego w r. 1853 w gu- 
bernii Radomskićj.

Dochody Towarzystwa wynosiły od 30go września 
1854 r. do 31 grudnia 1855 r. 3804 złr. kr. 12 m. k., 
rozchód 3 1 8 2 , fundusz zatem pozostały w kasie wy­
nosi 622  złr. i 11 kr. m. k. Ze składek zaległych u 
niektórych członków z kilku lat, u innych z roku prze­
szłego należy się Towarzystwu razem 757 złr. m. k.

Z pewnego źródła otrzymaliśmy wiadomość, iż cza­
sopismo rolnicze Z iem ianin , który w Poznaniu wycho­
dził miesięcznie pod redakcyą Wolniewicza i w tym roku 
wychodzić nieprzestanie. Wiadomość ta sprzeczna jest 
z pożegnaniem się czasopisma tego, z czytelnikami swe- 
mi , znajdującem się w 18 jego tomie. Powtóre nie- 
wyszedł dotąd żaden zeszyt Ziemianina na rok bieżą­
cy- . Z tego powodu podajemy, dla wyjaśnienia wiado­
mości o dalszym losie tego czasopisma, w następują­
c e j  małem skróceniu, owo pożegnanie napisane przez 
Redaktora Ziemianina.

koncern szóstego roku istnienia przestąję wydawać 
z-iemiamna, z prawdziwym żalem, iż pismo, które przez 
Hlnł!?1 ,Zas Uzyskało wziętość i zaletę użyteczności, 
, u“ zymac f  nadal wydawać niezdołam. Jest toko- 
n l«7veZhmien,na nie ‘ylko wszelkich pism peryodycznych 
I S  •’ . Prócz tego wszelkich przedsięwzięć pol-

. ’ to w drobiazgu, w ułamku ten sam brak 
S7vnł, a 08c* * n'e°dłączny od naszego charakteru, od na- 
smiiim, leszczęść i od naszych dziejów. Komużby się 
nbiaw gdy na świeży przykład i na nowy
hvń m n  a b ro s c i  naszej napotyka? Tem smutniej musi 
race 181 reg° ożywiało przed niewielu laty tak go-
siłv w f6 7?nan!e ’ iz nasze pokolenie rozwinie więcąj 
«ni łoi i « • a mniej wad w życiu publicznem, 
7»n*trvr*S(1 adowie i ojcowie —  gdy z całą wiarą 
„ m S19 na następujące pokolenie, i i  to prze­
wyższy nas we wszelkiem udoskonaleniu s ię ,  ii  
będzie przepełnione zapałem, życiem i s iłą , że dosię­

gnie kresu naszych życzeń i nadziei, i stanie się go- 
dnem lepszej przyszłości. Jakże gorzkim musi być za­
wód i wynikąjące ztąd zwątpienie, gdy zamiast postę­
pu widzimy cofnienie, zamiast coraz silniejszego życia 
coraz silniejszy upadek! Porównajmy nasze literackie 
życie przed dziesięciu laty z teraźniejszem, a przeko­
namy się o prawdzie powyższych wniosków. Ówczesna 
młodzież, wchodząca w stan męzki dojrzalszy, była tak 
przepełniona zapałem , życiem i siłą, iż życie to objawiało 
się w e wszelkich zawodach jako światło rozlewające 
się na cały nasz krąj. Prócz Gazety W. Ks. Poznańskie­
go wychodziło 9 pism peryodycznych: 1. Przyjaciel lu­
d u , 2. Tygodnik literacki, 3. Orędownik, 4. Przewo­
dnik rolniczo-przemysłowy, 5. Dziennik domowy, 6. Szkół­
ka niedzielna, 7. Archiwum teologiczne, później Gazeta 
kościelna, 8my R ok, pismo kwartalne, 9. Pismo dla 
nauczycieli i dla ludu polskiego. W szystkie te czaso­
pisma były redagowane nąjwięcćj przez współpracowników 
W. Ks. Poznańskiego, lub przynąjmnićj w^obrębie pań­
stwa pruskiego zamieszkałych; przez ^obórłŷ ,ty^ ^ y .

„ańskićm była tak 
samo Poznańskie

i dobrą redakcyą nabrały ' wziętości w y 7 7
W  Ks Poznańskie® była tak
TT. IVO. Pn7noA .Lt.liczba prenumeratorów w 

znaczna, iż pism 1 te jedynie 
i

przez
i Prusy zachodnie były u t r z y m y w a n ą -

W  czasie tym samym tj. w at P°r;
wstawały towarzystwa rolnicze, y nauko w ąj
pomocy, ochronki, baz8r% t f S a f ł  ifo publlczne 
w Poznaniu i tp. N a  wszystko znalazł się czas, współ-

UdWjake,mrg^awodz.e i w jakim kierunku objawia się 
siła, energi8, p ra co w ito s^  ^  zmejszej młodzieży wstę­
pującą) w stan męz1 1, ojrzały, w ży c ie  czynne, pra­
ktyczne, trudno dostrzedz największemu optymiście. Po­
dniesienie i ulepszenie rolnictwa jest najgłówniejszą pod­
stawą naszego ziemiańskiego, rolniczego społeczeństwa, 
itąd  wyrodziła się myśl założenia czasopisma rolnicze­
go. Dziwnem i niejako śmiesznem może się zdawać 
usprawiedliwianie pism peryodycznych gospodarskich,
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waniem redakcyi traktatu, mogła je  wykończyć przed 
upływem terminu. To przekonanie przeważa także w tu - 
tąjszem ministeryum spraw zagranicznych, a zwłoka 
przypisywana jest nie tylko samym trudnościom układu 
tak ważnego dzieła jakim jest traktat pokoju, mający 
pogodzić wiele sprzecznych interesów, ale nadto^ trudno­
ściom dotąd nieusuniętym z powodu wymagań różnej 
natury. Wczorąj miało miejsce 12te z kolei posiedzenie
kongresu. Jeśli jutro nie dowiemy się o przedłużeniu
zawieszenia broni, moźnaby, zdaje się być pewnym? e 
ogłoszenie traktatu nastąpi przed upłynieniem osta ni 
dni bieżącego miesiąca. . tak

łlr. Fiquelmont jak  na początku przeszłego rok 
i w teraźniejszym udarowa!. nas nową, bro /a
tytułem: Exam en de conscience a locca
guerre d ’Orient '). W szystko w mej krąży 
wyrazu , „menie. 1 tak , ui.mnsz po to ja

jeśli nimi nie rządzi P»Jed»n rae . łhiorówezo diaka- 
koju między narodami bez sumiem g .
żdego narodu. Rodzaj ludzki powinien je  posiadać ko­
niecznie, ażeby go postawie w możności objawiania go, 
trzeba umieć mu znaleść stosowny organ mowy. Histo- 
rva uczv nas, że tym organem jest sumienie zbiorowe
ludów itd. Ja  się przyznaję, żem z tego wykładu ma­
ło czego się nauczył. Kiedy Talleyrand mówił królowi 
francuzkiemu: jest N. Panie ktoś co ma więcej rozu­
mu niźli my obaj, c’est tout le monde, była to dowci­
pna parafraza owego przysłowia vox populi vox Dei. 
Kiedy Cesarz Napoleon III zamykając wystawę pow­
szechną 15 listopada, wyrzekł, że opinia publiczna jest 
potężniejszą niż wygrane bitwy, to było zrozumiałem 
dla każdego; ale tu z owem sumieniem zbiorowem nie 
wiemy co począć. Wyraz ten jednak w sensie prakty­
czniejszym spotykamy w adresie do Cesarza francu- 
zów, który mu niedawno podany został.

Monitor z wielką godnością odpowiedział na fał­
szywe doniesienia korespondenta Timesa z Krymu, że 
tam wojsko francuzkie doznaje głodu i wielkich niewy­
gód, że się żywi okruszynami ze stołów angielskich. 
Snać korespondent szukał pomsty za nazwę medalu 
królowej angielskiej przez żołnierzy francuzkich me- 
daille de sauvetage, jakoby w nagrodę za wyratowanie 
Anglików od zguby, ale się z prawdą rozminął, bo ad­
m inistracja wojskowa francuzka przez cały czas kam­
panii dała dowody gorliwej przezorności. W wojsku pa­
nują skorbut, febry; i właśnie te choroby w podróży 
morskiej mogąc wywrzeć szkodliwy wpływ nawet na 
zdrowych żołnierzy, najwięcej zwracają uwagę rządu 
nad sposobem w jakiby się uskutecznić dało sprowa­
dzenie wojska z Krymu.

Dzisiaj tedy ostatni jest dzień, w którym zagranicz­
ne papiery dotąd w kulisach giełdy przedawane, mogą 
jeszcze być przedmiotem do spekulacyj. Na tern wyłą­
czeniu straci wiele kredyt ruchomy austryacki, hiszpań­
ski, omnibusy londyńskie i wiele innych mniej znanych. 
Każda giełda europejska zapew ne zaprow adzi u siebie 
uodobne obostrzenia na papiery zagraniczne, tak  Jak 
dntad rzadv postępują sobie z towarami obcych państw-
„ W d n S ą /  i *  w A  P™ * tab, " 'S ™ '" '.*
W końcu jednak przyjdzie do tego, ze ekonomosci du 
librę Schange będą mieli wygraną i że pieniądz uwa­
żany jako produkt będzie wiat wolno otwarte drogi iść 
tam gdzie mu sie podoba. Ponieważ zszedłem do kwe- 
styi finansowej, a jak  do niej nie zejść, kiedy dzisiaj 
jest przedmiotem rozmów wszystkich, nawet między 
płcią piękną, co wcale nie jest pięknie; zwrócić uwagę 
waszą winienem na dwie potęgi finansowe, które dzis 
na gruncie europąjskim stanęły obok siebie, czy do 
wojny, czy żeby iść każda swoją drogą.

Pierwszą jest syndykat bankierów: w skład jego 
wchodzą: Rothschild, Dassier, Bartholony, Pillel-bill, 
Marcuard, Mateusz Hentsch, Paccard-Dufour, Edward 
Blount i Talabot.

Drugą jest tak zwane towarzystwo kredytu rucho­
mego: rządzą niem: Izaak i Emil Pereire, E. Andre,

Mallet, Thurneysson, Ach. Selliere, Place, Des Arts, 
Abaroa, d’Eichtal, Salvator, Greninger.

Która z tych potęg jest silniejsza? niema żadnąj 
kwestyi, że pierwsza, bo na jej zawołanie cały landwer 
i landszturm kapitałów europejskich stanie w pogotowiu. 
Druga rządzi tylko pospolitem ruszeniem we Francyi. 
Ze tak jest macie dowód. Kredyt ruchomy podpisał na 
70 ,000  akcyj dróg żelaznych szwąjcarskich, ani jednej 
nie zdołał uplasować na giełdach zagranicznych i czeka 
pokoju jako chwili pomyślnej do sprzedania ich we 
Francyi. Koleje austryackie na giełdzie paryzkiej tylko 
szukały swojego wzrostu. Gdziekolwiek bankierowie 
stanęli na zawadzie, tam usiłowania Kredytu były bez­
skuteczne, spełzły na niczem w Neapolu, Piemoncie, a 
jeśli szczęśliwiej poszło w Hiszpanii, to i tam musiał 
się dzielić częścią swojej nabytćj potęgi z innemi 
spółzawodnikami. Tymczasem bankierowie otrzymują 
kolej żelazną z Wiednia do Linzu o 120 milionach ka­
pitału, akcye tej kolei sprzedąją się z primą znaczną, 
a  żadna z nich nie zawędrowała na giełdę tutejszą. 
Toż będzie i z drogami włoskiemi —  a dla czego ? 
Mnie się zdaje główna tego przyczyna jest, że bankie­
rowie każdy osobistą swą fortunę stawi w zakład do- 
brąj wiary, że interes rozumnie posuwany, kiedy prze­
ciwnie w towarzystwie kredytu ruchomego z natury 
swojej będącem anonim, nikt osobiście odpowiedzial­
nym nie jest. Tego szwanku uniknął syndykat nieza- 
wiązując się w żadne towarzystwo, a tylko członko­
wie jego zobowiązali się na piśmie wząjemnie, że ża­
dnych przedsiębiorstw pojedynczo na swój jedynie ra­
chunek nie wezmą.

Likwidacya w końcu marca obiecuje jeszcze dla ka­
pitalistów 75 centimów z reportu na rencie 3-procento- 
wej, co wedle prostej rachuby czyni 9 ,000 fr. rocznie 
od 72,500 fr. zamiast 3 ,000 fr. jakie rząd płaci.

j .  C. K- ;Ap. Mość najwyższem  postanowieniem  
swojem z dnia 25 m arca, raczy ł radzcę sądu wyż­
szego krajow ego w Krakowie A ntoniego D ziam skie- 
go przenieść na w łasne jeg o  żądanie do sądu wyż­
szego krajow ego we Lw ow ie, zarazem  zaś radzcę 
sądu krajow ego przy sądzie obwodowym w W eis, 
W acław a Kopała, tudzież radzcę sądu krajow ego we 
Lwowie W incentego Filousa zamianować radzcami 
sądu w yższego krajow ego we Lwowie.

C. k. Minister sprawiedliwości, uznał za stosowne 
zawakow aną posadę sekre tarza  rady sądu obwodo­
w ego w Stanisław ow ie w obrębie juryzdykcyi lw o­
w skiego sądu wyższego k ra jow ego , udzielić adjun- 
ktowi sądowemu przy tymże sądzie obwodowym 
Teodorow i Abgaro Zacharyasiewiczowi;

Następnie zamianować adjunktam i sądowemi w o -  
brębie juryzdykcyi lwowskiego sądu w yższego k ra ­
jow ego : aktuaryusza sądu okręgow ego Michała Clio 
dynieckiego do sądu obwodowego w Tarnopolu;
ak tu ary u szó w  u rzędów  ok ręg o w y ch  Jana  H aszczyca 
i W ik to ra  D oboszyńsk iego  do sądu  obw odow ego
w Przem yślu; aktuaryuszów  urzędów  okręgow ych 
Macieja Tupocą i Ferdynanda Świtalskiego i auskul- 
tanta Paw ła Górkę do sądu obwodowego w Z łoczo­
w ie , zaś aktuaryusza urzędu okręgow ego Juliana 
T rom peteur do sądu krajow ego w Czerniowcach.

*) Bruksella 1856.

wszędzie w każdym krąju a tern bardziej w kraju roi 
niczym jak  jest nasz , a najbardziej w poznańskiem, 
słusznie czy niesłusznie slynnem i okrzyczanem na ca­
łą Polskę z poprawnego gospodarstwa. A jednakowoż 
tak jest, u nas zależy wszystko od czasowego popędu, 
od chwilowej gorączki. Rozpoczynając Ziemianina li­
czyliśmy (a szczególniej nieodżałowany ś. p. Wojciech 
Lipski) nie na chwilowe zajęcie się tem pismem tak pu­
bliczności jak i współpracowników, ale raczej ną stałą 
i pewną współpracę, na zupełne rozpowszechnienie się 
pisma uznanego za użyteczne. Tymczasem tylko w pier­
wszych trzech latach trwało chwilowe zajęcie się tem 
pismem ; zaloiyCie[om Ziemianina zdawało s ię , że tak 
gorące i powszechne jest pragnienie i pożądanie pisma, 
w ktoremby doświadczeni i przemysłowi gospodarze 
składali swe spostrzeżenia \ doświadczenia', że dosyć bę­
dzie nastręczyć !m do tego sposobność przez wydawa­
nie Ziemianina. p* bardzo zawiedzeni zostali, gdyż 
z 48  obywateli, którzy przyrzekli wspierać redaktorów 
pracami swemi, wywiążą a się Zhledwie połowa z swąj 
obietnicy i to częstokroć J _porazoWym ;datkiem czyli 
artykułem. Stałych i zapewnionych współpracowników 
niezdołała sobie pozyskać reaa cy* Ziemianina.

Gdy w Niemczech roje czasopis rolniczy,^ wycho­
dzą, tak że panuje pod tym względem zbytek i przesy­
cenie iż stało się wydawanie czasopis n oimczydj spe- 
kulacyą pieniężną, z uszczerbkiem pow agu  użyteczno­
ści tych pism , albowiem większa ich częsc jest uCh0 
redagowana, zbieraniną rozpiaw i artykułów z innych 
pism, lub mieści w sobie niepraktyczne i czcze Dama u- 
k i; gdy w Francyi i w Anglii daleko ich mniej WYC‘° ‘ 
dzi, ale odznaczają się w tych krąjach doborem artyku­
łó w , gruntownem opracowaniem i redakcyą złozoną

W ie d e ń  28 marca. J . C. K. Ap. Mość raczy ł 
zamianować radzcę tabuli banalnej Józefa Schwaba, 
radzcą sekcyi w m inisteryum sprawiedliwości.

—  J. C. K. Ap. Mość dozw olił w ice-konsulow i 
ces. austryackiem u w Kerczu Jerzem u Nikoliczowi 
przyjąć i nosić udzielony mu przez Cesarza Jmć 
Rosyjskiego o rd er św. S tanisław a 3ej klasy; zaś 
w icekonsulow i w Bełzie Mikołajowi Negrussow i na­
dać przez wzgląd na jego  gorliw ą służbę złoty 
krzyż zasługi z koroną.

—  J. C. K. Ap. Mość postanowieniem  swojem 
z dnia 6 m arca r. b. raczy ł zamianować nadzw y­
czajnego profesora przy c. k. akademii prawniczej 
w Pressburgu Dra Juliana D unajewskiego (niegdyś

w K rakow ie), zwyczajnym  profesorem  teg o  zakładu
naukowego. .

—  J. C. K. Ap. Mosc raczy ł pismem w ła sn o rę -
cznóm z dnia 23 m arca, darować w drodze łask i 
resztę kary tw ierdzy Karolowi Acs osadzonem u za 
zbrodnię zdrady g łów n ej w Josephstadt.

—  W  dniu 15m kw ietnia odbędzie się w W ie­
dniu 6te losowanie obligacyj wydanych w zamian 
za akcye zakładow e kolei żelaznej k rakow sko-gó r- 
no-szląskiej, a zaraz następnie 7mo losowanie aKcyj 
pierwotnych tejże kolei. w

—  Do robót ziemnych na kolei O ed e n b u rg -w . 
Kanisza i Funfkirchen otrzym ały dwa tow arzystw a 
konsens: ł °  fmp. bar. Cordon, bar. Je rzy  Sina, bar. 
Daniel Eskeles, Izaak P ereire i F orsboorn-B rentano 
na 18 m iesięcy; 2° hr. Jerzy  F esteticz, hr. A leksan­
der E rdódy, lir. H enryk Zichy, Józef Inkey, książę 
Paw eł Esterhazy, książę Filip Bathyany, M. L. Bie­
derm ann i Edw ard Tchurl na dwa la ta ; na kolei 
zaś z W . Kaniszy do Funfkirchen osobno: Andrzej 
M adarasz, L. Litke, M. Blauhorn, Jan  Jager, F r. L a- 
kisch, Jerzy  Majlath m łodszy i J. F. Czetkowicz na 
rok jod en.

—  Donosiliśmy już o wątpliwościach jak ie się ze 
względu na zgrom adzenie biskupów w W iednin  w d.
6 kwietnia z tego powodu w yradzały, iż ze strony 
rządu zapowiedzianem  było  przewodniczenie kardy­
nała księcia arcybiskupa W iedeńskiego na tych o -  
bradach biskupich, w piśmie zaś kardynała N uncyu- 
sza Yiale Prela do biskupa Linzu wzmianka by ła o 
zamiarze nuneyusza prezydowania na tem zgrom a­
dzeniu. Z tego zapew ne powodu Gazeta Wiedeńska 
wykazuje w następnym  artykule stanowisko delegata 
papieskiego do zgrom adzenia b isk u p ó w :

„W  ogłoszonem  przez nas piśm ie JEkscelencyi 
hr. Lwa T hu ia  do w szystkich Arcybiskupów i Bi­
skupów katolickich w m onarchii, datowanem z a . 
25 styczni? r. b. (Czas N. 60  i 61) w yraźnie p rzed- 
slawiony by ł cel zw ołania tych wysokich dygni­
tarzy kościelnych na drugą niedzielę po W . Nomy. 
Zwraca się tam na to u w a g ę , że tak dla dobra Ko­
ścioła jako i Państwa byłoby pożądanem , aby w p ro ­
wadzając konkordat w wykonanie które je s t najgo- 
rętszem  życzeniem i wolą JCM ości, w e wszystkich 
dyecezyach cesarstw a wedlo jednostajnych postą­
piono sobie za sa d , i aby biskupom w cesarstw ie na­
stręczyć sposobność do wspólnego naradzenia się, 
iżby przez to rząd cesarski znalazł zarazem  mo­
żność, pod względem  tych punktów, którycliby w y­
konanie w ym agało dokładnego porozum ienia się 
w ładz duchownych i św ieckich , porozum ienie to 
przyw ieść do skutku za jednym  razem  ze w szyst­
kimi najczcigodniejszym i biskupami, lub gdyby się 
m iały jakow e pojawić trudności, aby przygotow ać 
traktowanie względem  nich ze stolicą apostolską.

„N astępn ie  w piśm ie te in  nadm ieniono , że w yko­
nan ie  konk o rd a tu  w n a jis to tn ie jszych  je g o  częśc iach  
je s t w łasną rzeczą Kościoła i przedew szystkiem  w rę ­
kach biskupów leży.

„Nikogo zadziwiać niem oźe, kto jakokolw iek w e­
dle powyższych wskazań pojął zadacie tego w yso­
kiego zgrom adzenia, jeśli się dow ie, że Ojciec Ś. 
również osobliwą zw raca na nie uw agę i że p rze­
s ła ł Pronuncyuszowi swemu kardynałow i Viale Prela 
z lecen ia , z których się tenże wywiąże przed zgro­
madzeniem biskupów.

„W nioskow ać ztąd o zajściu między stolicą ś. a 
rządem  Cesarza Jinci, albo upatryw ać w tem pod­
niesienie zgrom adze nia do stopnia koncylium naro­
dowego, polega zarówno ną zupełnie błędnem  poj­
mowaniu. Uwaga jaką J. Świątobliwość zw raca na 
to zam ierzone zebranie, może tylko posłużyć do te ­
g o , iżby zgrom adzenie to w zupełności odpowie­
działo ważnym celom swoim i już  z tego powodu 
pożądaną być musi dla rządu cesarskiego; wszelako 
charakter zgrom adzenia bynajmniej nie je s t przez 
to zmieniony. Jeżeli J. Em inencya kardynał P ro -

nuneyusz ukaże się na zgrom adzeniu , aby się w y ­
wiązać z poleceń otrzym anych przez Ojca Ś., n a -  
tedy on będzie przew odniczyć, a wszelki z jego  
slrony w pływ  na zgrom adzenie, pomagać będzie 
niezawodnie tej ważnej spraw ie o k tórą tu idzie.

„W ysokie zdolności, rzadka b iegłość spraw  i szla­
chetny pobożny um ysł tego ksiąźęcia kościoła zna­
ne są powszechnie i niejednokrotnie przez J. C. Mć 
zaszczytnie uznanem i były. W  samej jednak  natu ­
rze rzeczy leży, że biskupi zebrani udawać się b ę -  
djl do rządu cesarskiego z w yjaśnieniam i, życze­
niami i-uw agam i w wielu przedm iotach. Branie 
w tych czynnościach udziału niezgadzałoby się w i­
docznie ze stanowiskiem kardynała P ronuncyusza, 
a Stolica Apostolska porozum iała się z J. C. Mcią 
co do te g o , że w zebraniach na których tego ro ­
dzaju pytania zachodzić b ęd ą , Ich Em inencye k a r­
dynałowie: I ra g s k i ,  Grański i W iedeński p rze ­
wodniczyć m ają.“

—  J. C. K. Ap. Mść raczy ł bar. Mikołaja BanfTy 
de Losontz tajnego radzcę i szam belana, kaw alera 
orderu  Leopolda podnieść do stanu hrabiego ce sa r­
stwa austryackiego.

—  J. C. K. Ap. Mść raczy ł odpuścić łaskaw ie 
resz tę  kary osadzonej w tw ierdzy Zadrze (w  D al- 
tnacyi) za zbrodnię zdrady głów nej Antoninie Marton.

—  Przeniesieni zostali na pensyę je n e ra ł m ajo­
rowie: Heller jako honorowy fmpor.,* P ittinger, P od- 
hajski i Kammerer.

— E or. Autograf, pisze, iż hr. Buol oprócz tre ­
ści obrad każdego posiedzenia konferencyj przysyła 
N. Panu raporta obszerne na piśm ie, k tó re  zaraz 
potem zw racane mu byw ają z w łasnoręcznem i u -  
wagami J. C. K. Mci.

—  Gazeta Wiedeńska zamieszcza dokument p rzy­
wileju nadanego przez N. Pana jlnem u konsulowi 
austryackiem u w Hamburgu E rnestow i Merck w spól­
nie z bankierem  H. D. Lindheim na budowę kolei 
Cesarzowej Elżbiety z W iednia przez Linz do Salz­
burga a następnie do granicy baw arskiej pod K leis- 
heim i z Linz ubocznie do granicy baw arskiej pod 
Passau.

—  Donieśliśmy wczoraj z Tryestu, pisze Koresp. 
Austr. o założeniu w ręgi okrętu liniowego au s lry - 
ackiego „C esa rz" , zarazem  doniesiono o nadaniu 
nazw dwóm nowym fregatom  śru iowym, tudzież, iż 
J. C. W. A rcyksiąźę Ferdynand Maks naczelny d o - 
wódzca m arynarki, bezzw łocznie udał się do Fiume 
i Lussinu, aby się znajdować przy zakładaniu dwóch 
nowych wielkich budynków morskich. W idzimy ztąd, 
z jaką gorliw ością zajmują się rozw ojem  m arynarki 
wojennej austryackiej. Doświadczenie wszystkich k ra­
jów , którym natura użyczyła dogodnego położenia 
m orskiego, n au cza , iż po nyślny stan m arynarki han­
dlowej i w związku z nią będący w zrost inateryal- 
nego by tu  w śc isłym  zo sta je  s tosunku  zo Stanem 
silnej m arynarki wojennćj. W ziąwszy na uwagę, że 
Austrya przez położenie swoje nad A dryatyk iem po- 
Siada w ręku k lucz, który niotylko dla w łasnych 
potrzeb ale i dla całej Europy środkow ej otw iera 
drogę na te wody, i że porty je j najbliższą nazna­
czają d ro g ę , na której handel Niemiec i krajów  
Skandynawskich może z Azyą i Afryką w ejść w sty ­
czność, to łatw o przekonać się m ożna, źo A ustrya 
przez rozwój m arynarki swojej idzie za popędem 
wysokiogo powołania sw ego i ma prawo żądać 
w dzięczności od wielkiej części Europy cyw ilizowa­
nej za dzieła swoje w tym zakresie. Ze szczerą ra ­
dością i prawdziwą dumą patryotyczną widzimy na 
czole tych w szystkich przedsięw zięć daleko sięga­
jących , św ietną osobistość i chwalebną dzielność 
księcia, który z czynnością pełną poświęcenia na 
waźnem swojem stanowisku oddaje Monarszo i pań­
stwu największe usługi, a z którego imieniem do - 
stojnem nierozerw auie w iązać s ię 'b ę d ą  dzieje no­
wej kwitnącej ery  m arynarki austryackiej.

z mężów biegłych w naukach przyrodniczych i z gospo­
darzy światłych i doświadczonych; u nas literatura rol­
nicza właśnie najwięcej odłogom leży. W Królestwie 
Polaniem widać jednakże większą gorliwość w rozsze­

rzaniu wiadomości rolniczych i przemysłowych. Od roku | 
1842 wychodzą tam : Rocznik gospodarstwa krajo-l 
weao za staraniem hr. Andrzeja Zamojskiego. Jestto 
jedyne pismo polskie naukowo-rolnicze, które w tćm 
największą położyło zasługę, iż oprócz obeznawania 
czytelników z postępem ekonomi politycznej, gospodar­
stwa i rolnictwa w innych krajach, wytknęło sobie za 
cel wyrobienie i wykształcenie gospodarstwa i rolnictwa 
krajowego. D latego też znajdują się w piśmie tem , 
tak jak w każdem innem doświadczenia krajowe i opi­
sy pojedynczych gospodarstw w Królestwie Polskiem, 
tudzież doniesienia o zakładach rolniczo-przemysłowych 
w kraju. Prócz rzeczonych Roczników gospodarstwa 
krajowego zawierają trzy polityczne czasopisma war­
szawskie artykuły rolnicze i przemysłowe, to tłumaczo­
ne i przedrukowane z innych czasopism rolniczych, to 
oryginalne: 1) przy Gazecie Warszawskiej wychodzi 
dwa razy w tydzień: Korespondent handlowy, przemy­
słowy i rolniczy; 2 )  Przy  Ęzienniku Warszawskim  
wychodzi dwa razy w tydzień: Przegląd rolniczy, han­
dlowy i przemysłowy, A)r PJjfy Gaz. Warszawskiej ró­
wnież dwa razy w tydzień. Gazeta rolnicza.

W  Galicyi wydaje tamtejsze Towarzystwo gospodar­
skie od r. 1846 co 6 miesięcy jeden tom Rozpraw go­
spodarskich. Prócz tego co rok kilka rozpraw osobnych 
lub dzieł pomniejszych, poświęconych uprawie płodów 
rolniczych lub też hodowli inwentarza i t. p. Rozprawy 
tego Towarzystwa mają wielką zaletę rozbioru kwestyj 
żywych i krajowych, a mieszczą nader rzadko ogólne 
Ceorye i tłómaczenia prac zagranicznych, przepełniają­
cych mniej pożytecznie wielką część pism pcryodycznych 
i dziel polskich.

1 owarzystwo rolnicze krakowskie wydawało z po­
czątku także w półrocznych zeszytach swe Roczniki, 
które zawierały wiele oryginalnych, pożytecznych i do­
brze wypracowanych rozpraw. Od r. 1854 wychodzi 
w miejsce Roczników-. Tygodnik rolniczo-przemysłowy

pod redakcyą Jawornickiego. Pismo to zawiera artyku 
ły ważniejsze, tyczące się li gospodarstwa krajowego; 
potrzeb krajowych, jako też wiadomości o rezultatach 
czerpane z doświadczeń w krą]u robionych.

Taką cechę krajową, rodzinną, powinno mieć każde 
polskie czasopismo gospodarskie; w niczem nie daje 
się uczuć tak dotkliwie i namacalnie, jak w rolnictwie, 
różnica wpływu, jaki wywiera na rezultata klimat, miej­
scowość, krajowe stosunki i zwycząje. Ztąd teo rye; 
i ulepszenia oparte na doświac ■ .zeni i praktyce w ob­
cych, odległych krajach, bez wypróbowania i zastoso­
wania ich na miejscu w kr« “. SWIa% h ,  nie-
przesądnych i wytrawnych gospodarzy; przedstawiają 
się jednym gospodarzom jako niepodobne do uwierze-1 
nia dziwy i fantazye, u drugich napotykają znowu na j 
bezwarunkowe zaufanie i ślepe naśladownictwo; zkąd 
wiele wypływa strat, zawodow' ‘ zn|echęceń do wszel­
kich nowych ulepszeń. \ owar,zyn rolniczych> a na­
stępnie pism peryodycznych zadaniem Jest wykazać pra­
ktyczne zastosowanie i skutKi z doświadczeń w kraju 
podjętych ku przyswojeniu nam nowych odkryć, ule­
pszeń i teoryi. Takie zadanie jednakże nie może wy- 
p łnić sama redakeya bez pomocy i pracy pojedynczych 
gospodarzy lub też toy arzy^ 'v f°lr"ęzych. Tej pomo­
cy i współpracy nie otrzymała Redakeya Ziemianina od 
pojedynczych współpracowników, ani też od Tow a­
rzystw rolniczych W. Ks. Poznańskiego, które powię- 
kszej części są zupełnie nieczynne. Dlatego pomimo 
całej usilności z mej strony niemogłem nadać Ziemia­
ninowi tej barwy i cechy pisma oryginalnego, krajowe­
go, do którego utworzenia tak gorąco dążyłem. Mia­
łem prócz tego do walczenia z moim kolegą współre­
daktorem, który miał szczególne zamiłowanie i ufność 
do wszystkiego, co ogłaszano za nieomylne i doskona­
łe w gospodarstwie zagranicznem, szczególniej przez 
niemieckie pisma ro'nicze, i d'a tego starał się o prze- 
tiómaczenie każdego artykułu uderzającego nowością i

niezwykłością wyobrażeń i zasad, i o umieszczenie ta­
kowego w Ziemianinie.

Z żalem widziałem, jak  Ziemianinowi brakowało co­
raz więcej podstawy krąjowej, rodzinnej, ale nie mo­
głem zaradzić temu złemu, gdyż lubo pracę moją oso­
bistą w Ziemianinie poświęciłem prawie wyłącznie sto­
sunkom krąjowym, gospodarstwu krąjowemu i zasto­
sowaniu do niego ulepszeń zagranicznych, lub też po­
dawałem liczebne rezultata, to jednakowoż moją indy­
widualną lub uproszoną pracą moich przyjaciół, niemo­
głem zastąpić tego obszaru i próżni, jaka powstawała, 
jeszcze w tylu innych gałęziach gospodarskich, które 
na polu krąjowem nie były obrobione, a zatem i w Zie­
mianinie nie mogła być relacya o nich podana. Że tyl­
ko wspomnę, dla podania przykładu, drenowanie, któ­
re ząjmując uwagę nietylko wszystkicli gospodarzy prze­
mysłowych, ale które w eszło, lub wchodzi coraz bar­
dziej w wykonanie w najbliższych z nami graniczących 
prowincyach niemieckich, nie wspominam już Anglii, 
Belgii i pólnocnąj I rancyi, gdzie drenowanie w osta­
tnich sześciu latach tak się rozpowszechniło, iż prze­
stało być nowością; ale w sąsiednim krąju między 
Odrą i E lbą: u nas nie znalazł się ani jeden gospo­
darz, któryby przedsięwziąwszy to ulepszenie, zechciał 
ku wiadomości swych ziomków podać sprawozdanie 
z tego ulepszenia w piśmie rolniczem. Napróżno bła­
gałem tych nie wielu gospodarzy w Poznańskiem, któ­
rzy drenowanie u siebie zaprowadzili i zajmowali się 
tem ulepszeniem, ażeby mi liczby i krótki, najtreściwszy 
opis sprawozdawczy podać zechcieli. Nie otrzymałem 
żadnego, i tak Ziemianin przez 6 lat swego istnienia 
nie mieści w sobie żadnego sprawozdania o tem naj- 
ważniejszem tegoczesnem ulepszeniu rolniczem, któreby 
na polu rodzinnśm było podjęte!

(Dokończenie nastąpi).



Królestwo Polskie.
Czytamy w Gazecie Rządowej następujące ogło

„N am iestn ik  K rólestw a.
niejszy Pan, w ojcowsk,ej troskliwości 
o położenie ubogich w Królestwie Pol

CZAS z Niedzieli 30 Marca 1856.

I nietylko jako dzieło paryskiego kongresu le c z  pozosta­
nie jako pomnik wysokiego stanowiska, jakie o 
tnie wypadki przygotowały Francyi.

szenie

*82, kv;y'T»"p»»rfn5m iTrt pr2!lr° pokoJv? TrS”«nadzwyczajnej obecnie droźyzme artykułów żywno- obecnemu położeniu rzeczy g
ści więcej jak kiedykolwiek wsparcia potrzebują, scenach,
raczył najłaskawiej przeznaczyć oddziel ........
na rozszerzenie działań  ̂istniejących w

Teatr wojenny-
Rzućmy okiem, może raz ostatni

teatr wojenny, i przypatrzmy się

raczył * najłaskawiej przeznaczyć oddzielne summy I Stan rzeczy n p « S  
na rozszerzenie działań istniejących w Królestwie I w Kinburnie i n a d  liman# H
Towarzystw dobroczynności i innych zakładów, obo- całą zimęI “leSł  ‘awio ch i odbudowanych szań- 
wiązanych z swojego przeznaczenia nieść p o m o c  [znajduje się w nap zaś^bateryi Dłvwaiacvch i ło -  
bieąd „ y l  i Chorym J C. Mość zarazem o ś w i a d c z y ć w  £ 3 / / o d " f S t a S ,  
raczył, iż me wątpi że i dobroczynność osób pry- dz. kanon ^  r  J
walnych me omieszka przyłożyć się do za™1»rółv ™czaS e puszczania i łamania się lodów. Z trzech stron 
j eg° w niesienia w miarę możności pomocy potrze_ w c z ^  Pw 0czakowie? przy ujściu Bohu . ^  uj_
bnym. • n życzy sobie, ażeby o każ y gMada_ I ̂ ciach Dniepru pod Oleszkami obozują wojska rosyj-
czającym  się czynie ludzkości dla ubogich 
ny był raport J. C. Mości. skie; w obozach jednak stoją niewielkie oddziały,

Podając tę na wyższą wolę do powszechnej w a - a reszta jest rozłożona we wsiach okolicznych. Cho- 
domości mieszkańców Królestw a, pewny jestem, źe c.az przez całą zimę obie strony żadnych przec.w- 
ciż godnie ocenią słowa Monarchy i pośpieszą, każ- ko sobie nie przedsiębrały krokow nieprzyjaciel- 
dy w miarę możności z pomocą dla znajdującego się skich, a dzisiaj po zawarciu zawieszenia brom je- 
w notrzebie bliźniego’ pomni, iż będą mieli zasługę szcze w głębszym zostają pokoju, naszedł ich je- 
przed Boe-iein i przed Monarchą. Marszałkowie sz la -ldnak  w róg, który niszczy ich zwolna i pokonywa: 
eljtv orf z Rady opiekuńcze szczegółowe zakładów I skorbut dziesiątkuje Francuzó w w Kinburnie, a za- 
dobroczvnnvch po miastach, mają sobie poruczone raźliwy i straszny tyfus sroźy się jeszcze silniej 
Przvimowanie wszelkich pieniężnych i innego rodzą- w wojskach rosyjskich naokoło limanu i w całej Nowo 
dzaju ofiar i przedstawianie mi list dobroczyńców. Irosyi rozłożonych.

Namiestnik jen. -  adjutant, ks. Gorczakow. — Za 
zgodność, sekretarz sta i u  , rzoczywisty radca stanu 
L  L e  B ru n .“

F r a n c y a .
Korespondent Y pisze do lndipendance belge z Ia- 

ryża pod d. 24 marca: ,
Krażyła wczoraj w Paryżu pogłoska, że dziś po­

kój urzędownie zostanie ogłoszony w Monitorze.

Irosyi
Wojska nagromadzone w jesieni na drugiej sce­

nie wojennej, w Eupatoryi, która takiej nabrała wa­
żności w październiku i listopadzie, kiedy jenerał 
Alonville usiłował obejść prawe skrzydło armii ro­
syjskiej i przeciąć jej linię odwrotu, zmniejszały się 
zwolna wciągu zimy: najprzód odpłynęła z tego 
stanowiska, część jazdy francuskiej większa angielskiej 
do Bosforu, następnie jedna dywizya francuska wróciła

ia„,„ — ....... - . p o d  Sebastopol, a nakoniec dywizya eg ip ska  wsiadła
Jednakże traktat nie był podpisany na posiedzeniu na okręty i udała, n q
konferencyi w sobotę i pozostawało o ile mi w .a- ska r o ^ j ^ e  j j j g g * J “D w L n ^ w c h  w S ś e i  
domo dużo ieszcze do zrobienia zanim będzie mógł przed tem stanowisKiem sprzymierzonych, w części 
uomo, duzo jeszcze uu i  e wróciły do Perekopu lub oddaliły się w głąb Krymu
być podpisany. wszyscy neł- i rozłożyły się P<> wioskach tatarskich, w części po-

W spomniałem w mym ltscie, źe , • ! - I * • -.ant-Tód i cieśnieiszvm kreariem poste—
nomocnicy równą odznaczają się gorliwością i po- sunęły się P lor_„ yyr cjagU zimy zacho- 
śpiechem w usiłowaniach przywrócenia jak najry- ranków opasały K u p ^ w  w oddziały
cl,!..i ci ii.i.ro nokoiu. Niomam potrzeby nadmieniać, dziły drobno potyczki przeanicn sir y, /
że Francyi tego zarzutu robić nie można. Nie do- rosyjskie niespodzianymi napadami niepo i y P J  
znaje ona żalu z powodu tego, co uczyniła w woj- mierzonych, obawiających się nawet ogólneg 
nie ani obawy z powodu tego co czyni dla pokoju. I nieprzyjacielskiego w czasie trwania silnych m 
Od początku kryzys wschodniej polityka jej była zów; z rozpoczęciem układów i zawarciem zawie- 
szczerą, otwartą, jaw ną, bez wybiegów i w śród- szenia broni napady te i niespokojność ustała, lecz 
kach swych i celach jasną jak dzień. Cel swój wy- inny wróg, skorbut, niezważając na armisticium me 
tknęła sobie zaraz od pierwszój chwili i energicznie przestaje trapić wojsk francuzkich i tureckich obo- 
doń bez przerwy dążyła. W wojnie dokazywała cu- żujących wśród bagien i jezior Eupatorskich. Nio- 

waleczności, a jednak chętnie dziś kładzie kres mamy jeszcze wiadomości którędy poprowadzono 
krwawym walkom skoro zwycięstwo pokój zadawa- na tej scenie linię demarkacyą pomiędzy nieprzyja­
z n y  uczyniło możliwym. Słowem Francya od trzech I cielskiemi wojskami.
lat chciała lego, co jej radzi'a jej polityka umiarko- Na najgłówniejszej podsebastopolskiej scenie wo-
wana i p o t r z e b a  europejskiego porządku, i czyniła to jennej, położenie obu stron w ciągu z.my było n .e- 

J r ó w n i e  z św io-I zmienne, a działanie dosyć jednolonne: codziennie
len sposob, źe dumną by obe- rozlegał się huk dział warowni północnych i bate-

tnego udziału jaki brała w wojn e J J , jnkerinańskich strzelających do Sebastopola i do
cnej gorliwości w iai e' w postęno- obozów francuzkich na Sapun-górze, którym sprzy-„r e# ssanws
w konferencyach ,

Rosya mając ją za nieprzyjaciołkę, podniosła ją
ciągu wojny. Widzi ona jej 

umiarkowanie na konferencyach

le  Francya n,j»Wprzy-12 ^
czynił, ’si? wraz z n i, do t - y ^ o w ™ .  poko,. i «  P „

słychać było niekiedy słaby szczęk oręża z doliny baj 
darskiei lub z nad Czarnej, gdzie czasami ucierały 

Rosya mając j ^ a " .ep rzy jac io ^ę , pT̂ “Z y ]  I s io z  sobą patrole i posterunki. Dzisiaj linia bojowa

: , „ S Ł . ™ r „ a  l o n l r Z 2  i n iep rzy p isu je  J d j l j .

do przyprowadzenia do skutku negocyacyi 
Prusy wiedzą, 

po większej części
że pośrednictwu°Francyi winne są I neutralny, a pc»»“ e“ kg ' n a t i e l S  
i obecność swą na konferencyach. porządku. Obozy r0.sYJ®?‘ pnvch do doliny górneg0 

Turćya w idzi'w e Francyi ową opiekunkę, która półkolu od warowni jlółno y ^  ,inii d 
Pierwsza pośpieszyła jej na pomoc w celu powstrzy Belbeku, a "ajglowniejsze M̂ ckenziJ d Du_ 
uiania zabiegów i pogróżek Rosyi, która wystawiła warowniami P°*«ocnemi,, P w obozach tych są 
najsilniejszą armią w wojnie o niepodległość ottomań- wankoi i pod z , rm;i rosyjsko-krymskiej
shą i która jej jako dobry sprzymierzeniec daje je -1  tylko dwa korpusy, . w Raczyseraju, w S ym - 
szcze pomoc przeciw gwałtownemu postępowaniu i rozłożona jest na le c . irrYmu. Po drugiój s tro - 
hezgranicznym wymaganiom lorda Stratford. Iferopou i w ca era wnę dyWizyj ciągną się od

Sardynia według twierdzenia niektórych dzienni- nie Czarnój obozy francuzkich dy W W w oko_ 
ków angielskich większą okazuje symp tyą dla An- Sapun-gory aź za wzgorza n7 u,“ Sardyńczycy, a 
glii. Nic jednak twierdzenia tego niepopiera. G dy|bcy Kamary i Czorgunu obozują »ar y ^  ^  
Piemont został sprzymierzeńcom wojennym Angin i 
Francyi, przeznaczony był jego k 
^enia obok wojsk angielskich pod

oko 
za 

w dru-glii. Nic jednak twierdzenia tego niepopiera. Gdy Iicy Kamary i Czorgunu
Piemont został sprzymierzeńcom wojennym Angin i niemi znów Francuzi w do - jV. stoją Obozy an- 
Francyi, przeznaczony był jego kontyngens do słu - giej linii na wyżynie sebastopolsKicj ją
żenia obok w o j s k  angielskich pod naczelnictwem an- gielskie, a nakoniec rezerwy i maga y BaJaHa_
Sielskiego dowódzcy. Uczucie narodowe widocznie znajdują się w K a m y s z u ,  angielsk e . 3cja
efirzuciłn te kombinacyą. Piemontczycy utworzyli wie. Jednak według ostatnich doniesie , “ d h

,o d  “ h ln y m  dow ód,c,. D m l.n ia  d y w ^ je  .ngielskio m aj, zająć m e,sza  P ™  Nowych

*a m"™»* f A i - s  2 Fr,nm,,ni
WSZVch (inia.O. 1D ODfl żo łn ie r zy  SW16Z0ZeZr^z^r8Ang!ia ^ajllfpió^^rz^ionała się w Seba- lwszych dniach m a r c a  10,000 żołnierzy

jest Francya w przym ierzu, aby niewidzieć w niej łożenie rzeczy nieuległo prawie ź a d n ó j  zmianie, wy_
dobrego wiernego i szczerego sprzymierzeńca. J^ s*y, ze w°j.ska angielskie zaJm“J^h czasach zo-

Kiedy Francya jedna jak wyżej nadmieniłem ze mkale wzmocnione jeszcze w ostatnich cz
wszystkiemi mocarstwami których reprezentanci znaj- stały, a wraz z francuzką załogą osaa j<5 e 
dują się na konferencyach w najlepszej jest harmo- wmę Pawłowską, liczą dzisiaj ’ ka_
“ii, nie można tego powiodzieć o wzajemnym stó- merzy. Flotylla sprzymierzona pod dovv ôd * kim.
s«nku innych mocarstw do siebie. Są pewne urazy pit«n* Osborona krąży ciągle po morzn Ą ń.
z przeszłości lub ze splątania obecnych zawikłań wy- blokując porty rosyjskie. Przed warowniami K y 
fikające, które wpływ swój wywierać muszą w ze-1 skicmi ou Arabatu do KafTy rozłożony J Rze-  
braniu reprezentującem ogół interesów na pojedyn- [jenerała W rangla, dowodzony dzis przez J • g
czo szczegóły których załatwienie koniecznem jest wuskiego, a rezerwy jego obozują w starym n  y ■ 
przed zawarciem pokoju. Francya powtarzam jest Większa niżeli na europejskich, zaszła z»
sama jedna dobrze ze wszystkiemi mocarstwami. Po- na azyatyckich sconach wojennych. Zdaje się,
kój który ma być podpisany bedzie się odznaczał Wielka Bretania, niepokojona wzrostem poięgi

syjskiej w Azyi, chce w Trebizondzie założyć wiel- 
lie dla siebie stanowisko wojenne; buduje tam ko­
szary, gromadzi zapasy potrzeb wojennych i żywności, 
ściąga wojska; stoi już w tern mieście częśćangiel- 
sko-niemieckiego leg ionu , utrzymują zaś że wkrót­
ce ma tam przybyć reszta tego legionu oraz legia 
w łoska; donoszą także, źe dywizya górali szkockich 
popłynie tam z pod Sebastopola, a sir Colin Camp- 
ieil obejmie dowództwo nad zgromadzonemi tu woj­
skami angielskiemu Również Turcya zbiera wojska 
jod Trebizondą: część korpusu Omera paszy wraz 
z nim i z całym sztabem przybyła tu z Mingrelii, 
a chociaż Omer odjechał do Carogrodu, sztab jego 
i wojska pozostały w łrebizondzie. Na wybrzeżach 
Mingrelii pozostała połowa tylko korpusu Omera, 
częścią w oszańcowanym obozie wśród bagien pod 
Redutkale, częścią w Suchumkale. Na tych rosyj­
skich wybrzeżach Abchazyi i Mingrelii zajmują Tur­
cy także warownie nadmorskie od Anapy aż do 
twierdzy św. Mikołaja. Korpus rosyjski na tej sce­
nie wojennej działający, obozuje głównemi siłami 
w dolinie Ryonu, a posterunki jeg0 rozciągają się 
aż do brzegów morza i Anaklei. 6 J

D r u g ą  scenę wojenną azyatycką, górną Armenię, 
dawne paszaliki tureckie Karsu^ i Olti zajmuje inny 
korpus rosyjski osadzając silnemi oddziałami wszyst- 
kie warownie i umocnione stanowiska tej krainy, 
w którój od rozbiciu w styczniu partyzantów turec­
kich, zupełna panuje spokojność. Na przeciw tego 
korpusu stoją wojska tureckie w Erzerumie pod 
rozkazami Selima-paszy. Główne siły armii rosyj­
sko-zakaukazkiej odeszły na leże zimowe do Gru- 
zyi a jej dowódzca jenera ł Murawiew przebywa 
w Tyflisie. Ludy kaukazkie meatakowane przez Ro- 
syan zachowują się zupełnie spokojnie, a nawet 
dzienniki angielskie utrzymują, że posłannik Sza- 
myla zawarł z jenerałem Murawiewem przymierze 
pokoju na rok 1856.

Na północnym teatrze wojennym, na Bałtyku, flo­
tylla angielska dowodzona przez kapitana Watson 
rozpoczęła blokadę portów rosyjskich; Libawa już 
ogłoszoną została wstanie blokady, a flotylla posu­
wa się na północ w miarę ustępowania lodów. Dnia 
14go marca wpłynęła już w zatokę fińską i zaczę­
ła krążyć po jej wodach niespotkawszy nigdzie wo­
jennych okrętów rosyjskich, które widać wróciły do 
portu.

Kronika miejscowa T zagranlcznar
Humorystyczne czasopismo paryskie Figaro skaza­

ne po kilkakroć na znaczne kary pieniężne, jest bliskiem 
upadku; wedle bowieih prawa drukowego, dziennik kilka­
krotnie skazany, zawieszonym być może' z rozkazu wła­
dzy. W  tćj wielkićj biedzie Figaro odzywa się z pro­
śbę do nowonarodzonego syna cesarskiego. Prośba ta  brzmi 
dosłownie:

Do Jego Cesarskićj Wysokości Księcia Cesarzewicza.
P a r y ż  20go marca 1856.

Afonseigneur!
Czterdzieści pięć la t temu, jak  się narodził w Tuille- 

ryach pewien księżę. W  kilka lat po tem zdarzeniu przed­
stawiła się pewna osoba w pałacu z prośba do króla Rzym­
skiego. Cesarz Twój poprzednik książę, żądał, aby prośba 
osobiście synowi jego doręczoną była. Bzekł potem śmie­
jąc  się do petenta: „Cóż król Rzymski na to ?“ —  „Nici 
N. Panie. Milczenie jes t także odpowiedzią, a ja  upowa­
żniony jestem do wierzenia, że książę żądaniu mojemu 
uczynił zadosyó." —  Napoleon W. ratyfikował milczące 
zezwolenie swojego syna. Pod wróżbą tego przypadku 
precendencyi, przedstawia Ci Książę, Figaro swoją prośbę 
dzisiaj. Sto jeden wystrzałów działowych, które urodze­
nie Twoje powitały dają nam nadzieję, wiemy bowiem, że 
wstępujesz w to życie z rękami pełnemi przebaczenia i po­
wolności. Ale nas przepomniałeś Książę! Powiedziano Ci 
zapewne, że jesteśmy wielkimi grzesznikami, że psujemy 
ducha publicznego, żeśmy postrachem rodzin. Zwodzą ię 
już teraz Książę. Otóż cała prawda: Na^ dwa ata prze 
Twojem narodzeniem, założyliśmy mały dzienmcze swo o 
dny, lecz nie rozpasany. Nigdyśmy nie *annerztdi zna­
leźć miejsca w szkołach dziewcząt jsko żywioł edukacyj­
ny. Chcieliśmy po prostu raz lub dwa razy na tydzień 
zbierać zagubione dzieci ducha francuskiego, anegdoty, 
żart, nawet sprawkę miłosną —  wszystko to nie przera­
żało ani Franciszka I, ani Henryka IV , ani Ludwika 
X lV , który często śmiał się z tegni co Moliera raziło. 
Księżniczce nie śmiałbym przypominać takich rzeczy; ale 
między mężczyznami tak jak  my Książę, można o takich 
rzeczach pogadać wtedy, kiedy dziewczęta spać poszły. 
Dowcip francuski miał zawsze lekkie skrzydła a kusą su­
k ienkę, żeby mógł przelecieć z łatwością E uropę, a na­
wet w najsmutniejszych chwilach politycznej reakcyi nigdy 
rząd nie myślał ubrać go w szaty żałobne. N ie obwiniamy 
tć i  rządu z przyczyny smutnego naszego losu. D la cze- 
góżbyśmy nie mieli powiedzieć: W  nagrodę naszego zu­
pełnego poddania się pod prawa krajowe i w nagrodę na. 
szćj uczciwości literackićj, która pozostanie przy nas, co 
kolwiek bądź nas spotka, doznawaliśmy ojcowskich wzglę­
dów rządu. Powiedziano nam niekiedy: „Figaro, mój 
przyjacielu, hamuj się. Nie zły jesteś, ale nieco lekko, 
myślny; lu b i, cię, bo ci nie zbywa na dowcipie; ale wiek 
dzisiejszy miewa napady wstydliwości, nieznanej ojcom na­
szym. Bądź przyzwoitszy od pana W oltera, a kiedy wy­
bijasz okna, czyń to po złodziejsku, bez hałasu i bez 
łoskotu.u Czasami mogłoby się zdarzyć Książę, że szyby 
na ulicę wylecą ( 0 nieszczęście nie trudno, a pióro na. 
sze nie z dyamentu). W ięc zaraz gawiedż uliczna gro 
madzi się, a wszystkie cnoty z Denii monde zarzucają na 
twarz zasłony i wrzeszczą: -G w ałtu! gwałtu! zabijają 
n a s! “

Oto nasza zbrodnia Książę. Zdarliśmy kilku Święto, 
szkom maskę i kilka próżności obraziliśmy. Wmówiono 
w sędziów, żeśmy poganami, że nie mamy ani ojczyzny 
ani familii, a sędziowie skazali nas na grzywny i więzie­
nie. I  oto nieśmiertelny Figaro, dziedzictwo całćj f a m i l i i  
sam przez się i na mocy prawa drukowego wyzionie du­

cha. A przecięż dziecię Beaumarehego nie urodziło się 
na to, aby umrzeć. Ma ono w sobie tradycyę owego de­
likatnego i lekkiego ducha, który pod każdym rządem—  
raz tryumfujący i w blasku słonecznym się grzejący, drugi 
raz ścigany i prześladowany —  zawsze w końcu odnosił 
zwycięstwo nad oszczerstwami Bazila. Można mu zatkać 
gębę i zamknąć go do kozy, —  aie przyjdzie znowu 
taki dzień, że się on pojawi jak  owe szatanki zamknięte
w puszcą^prześladowczćj. .a tego tć i i Figaro mniemał, że 
będąc dowcipnym księciem, powiesz sobie wstępując na świat: 
„Osuszyłem wiele łez, Figaro zapewne mnićj je s t winny 
niż wielu z tych, których ułaskawiłem. Przywróćmy życie 
i wolność Figarow i, a niechaj się on nauczy przebaczać 
nawet występkom i śmieszności. toż więc Książę na­
sza prośba w Twoich rękach. Nie rzeknij m e ,  a Figaro 
ocalony. Racz Książę przyjąć zapewnienie^ naszego wyso­
kiego poważania . “  ’
Za wiarogodność odpisu v W e m e Z n u "

—  Fryderyk Halm, a raczćj znany pod tem imieniem 
dramatyk niemiecki bar. M&nch-Bellingbausen og osi wre­
szcie, iż jes t autorem dramatu „Szermierz z awenny, 
a tym sposobem położył koniec przeciągły® sporom o oj 
costwo tego dramatycznego utworu, szczególnie z,lS pwjm 
nudnym i pełnym pretensyj zarzutom miernych pisarzj 
przeciwko dyrektorowi teatru cesarskiego w W iedniu o 
ktorowi Laube, a o autorstwo „Szermierza" posą zane- 
mu, a którzy przywłaszczają sobie pierwszeństwo po®}8 ow 
niemal do tego wszystkiego, co tylko kiedykolwiek w) 
szło z pod pióra Laubego.

—  Dziennik paryski L e  D roit donosi: D. 18 b. ®*
5 0-letni autor Aleksander Tinconi rodem z Konstantyno­
pola, w skromnem mieszkaniu swojem przy ulicy Vieux- 
Augustins znaleziony był bez duszy. Komisya zaraz zwo­
łana wykazała, iż śmierć nastąpiła z braku pożywienia. 
Tinconi umarł rzeczywiście z głodu, lecz nie w skutku 
niedostatku, albowiem posiadał on dość znaczny majątek, 
ale raczćj, iż z zamiłowania w naukach zapomniał, że ciało 
jego także potrzebuje pokarmu, i często po kilka dni nic 
nie jadł. Ciało jego znaleziono rozciągnięte na stosie 
książek i rękopismów w rozmaitych językach rozrzuconych 
pa ziemi. W  niektórych miejscach stósy książek wznosiły 
się do sufitu. Tinconi mówił z łatwością 12 tu językami, 
a znał ich więcćj jeszcze. Zajmował on niegdyś wjsoki. 
stanowisko, lecz z przywiązania do nauk porzucił honoi > 
i godności. Niepodobna opisać nieporządku, w ja  im się 
mieszkanie jego znajdowało. On sam od parę lat nie prze 
mieniał ani sukićn ani bielizny. Ciało jego y o zupę nie 
wyschłe. Znaleziono w mieszkaniu jego mnóstwo koszto­
wnych rzeczy, osobliwie ze Wschodu, międz) temi staro­
żytności, autografy znakomitych ludzi itp. Testamentem 
swoim zapisał bibliotece Mazarińskićj sześć wielkićj war­
tości rękopismów, większą część majątku swego przezna­
czył na ubogich.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z d. 29go marca.—  

Metaliki 5-procent. 8 5 5/s . —  Metaliki 4 '/a 'P ro°- 7 e %  ■ 
Metaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5 -p roc .zr. 1858 7 4 7/8. 
M e t a l i k i  5-proc. z r. 1842 — . —  2 ł/a-proc. 8 4 7/ja - —  
1 -proc. 19 /t  z oiągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka naród. 6-procent. 86 '/4. —  dto 4 ,/a-proc. 7 6. —  
dto z r. 1850 4-proc. 6 7. —  Augsburg 10 1 3/4. —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 5. —  Patyi 120 . —  Akcye Bankowe
1 0 9 1 .—  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn . .__
K u r S  k r a k o w s k i  z dn. 2 9go marca. Bankn. austr. 

ż. 110, płacą 1 0 9 ‘/a - —  Pruski kurant żąd. 1 0 8 ł/4, płacą 
107 ‘/a. —  Ruble sr. nowe żąd. 104, pł. 1 0 3 .—  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 113 płacą 112. —  Cwancyg. stare ż 
113, pł. 112. —  Imperyały ż. S 5a/s . 36, pł. 3 5 ' / , . —  
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 3/4, płacą 2 0. —  2 0-franki 
żądają 85 */„, pł. 3 5 . —  Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. IO O '/j, p ł. 99 /4. —  Listy zast. galic. z kuponam, 
i .  87, pł. 8 6 Va* —  Listy Indemn. z, kupon. żąd. 7 8 ' / a , 
płacą 78.

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 marca wieczór. Wszystkie przygoto­
wania poczyniono już do wspaniałej illuminacyi na 
sobotę. Spodziewają się powszechnie, źe w tych 
dniach traktat pokoju zostanie zawartym , jeżeli na­
wet nie jutro już ogłoszonym będzie. Na przyszły 
wtorek ma się odbyć świetny przegląd wojsk na 
polu marsowem, na którym Cesarz znajdować się 
będzie. Do Marsylii posłano rozkaz, aby kilka dy- 
wizyj piechoty wysłać do Algieryi w miejsce tych 
które wracają do Francyi.

Berliński Staats Anzeiger z 27go donosi, iż Król 
po wysłuchaniu rady ministrów postanowił, źe za­
mierzone projekta założenia większych zakładów  
kredytowych jak nateraz nie przyjdą do skutku.

Z grom adzen ie  m ie jsk ie  w  Hamburgu, o d r z u c i ł o  

w e  C zw artek  n o w ą  u s ta w ę  kon sty tu cyjn ą  w iększo­
śc ią  jednój gm iny .

Z Konstantynopola donoszą 18 "marca: w J  
przybyło do zatoki Bezika 10 okrętów limo wy ch 
francuskich; jeszcze 15go t. t n . u t r z y ^  na 
stantynopolu, że francuska flotą ® »  w ysoko 
d z ie l5 ,000żołnierzy, była w ^  
le i „  Milo. f i  u  « g i  
Houston, Slewarl, otrzym odpłynie z Mallv
,z e  C z ,r« .t  * «  " W i c e  i i T o r

które W &  przy­
b iły  do ’Konsunty"”?0,1” ’, “ W j " # !  do K rym u.— 
O m er Dasza p r z y b y ^ Y l- ,n- do Stambułu, odwie- 
i_:» on nazaju trz  ministra wojny. Od Sułtana przy­

jęty był ten w tmfdzo łaskawie, i mniemają, iż 
pow ierzoną mu będzie reorganizacya wojsk tu­
reckich.
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P r z y j e c h a l i  od 27 do 28 m arca.
HOTEL P Ó L L E R A . Natanson Ignacy obywatel, Natanson 

Jakób obywatel z W arszawy. Homolacz Edw ard w ł. dóbr 
z Gnojnika. Skrzyński Aleksander w ł. dóbr z Galicyi. S ła ­
wiński Zygmunt w ł. dóbr z Tarnowa. Knopf Maurycy kupiec 
z Dembicy. Dunikowski W incenty obywatel z W ojakowa.

HOTEL SASKI. Feliks Chwalibóg posiadacz dóbr z Polski. 
Antoni Lacki posiadacz dóbr z Polski. Tytus Dunin posiadacz 
dóbr z Galicyi. Józef Michalik kupiec z Polski.

K O L E J  ZKLAZNA *
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  K r a k o w a :
_ a  , .  ( o  godzinie 12tej min. 35 po połu

? lcy  ( o godzinie lOtej min. 35 w nocy. >

Do Oświecimaj ° j g ™  ^  J n " '40  p o p o łu d .

Przychodzą do K r a k o w a :* i: a ś s
. < o godzinie l t t e j  min. 25 przed połud.

Z  Oświęcima j o | odz;nie 9tej min. 15 wieczorem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  2 8 marca. Dowóz zboża z Królestwa Pol­

skiego zupełnie w tym tygodniu ustał, bądź (i a świąt, 
bądź też dla branki wojikowćj. Natomiast koleją żelazną 
p rz y b y w a  codzień tak z Galicyi jako i z W ęgier wielka 
ilość zboża; konsumpcja miejscowa zaczyna się powięk­
szać, gdyż brak już zboża w wiciu pobliskich miejscach, 
szczególnie w góry i w okolice tu bliższe dużo żyta i 
kukurudzy skupują dla chłopów. Mimo tego nie ma co 
myśleć o podrożeniu zboża, bo i tutejsze zapasy znaczne 
są i  codzień nowe nadchodzą transports; pszenica wszak­
że niema wcale pokupu, a nawet sprzedaż mąki pszen- 
nćj ogranicza się na małych partyach. Jęczmień i owies 
ale tylko na siewy skupują tak tutaj jak i do Króle­
stwa. W  ciągu tego tygodnia płacono żyto (kilkaset kor- 
eyj po 10 3/ 4, 11, 11 */4, 11 ya złr. ta ostatnia cena za 
ziarno celne. Kukurudzy także kilkaset korcy odeszło po 
7 Ya, 73/4 a za najpiękniejszą drobną płacono jeszcze 8 
złr. Pfzenica w ziarnie i w mące niekupowana, żądano 
w wielkich partyach za średnie ziarno 12 — 13 złr., pię­
kne 15— 1 5 '/a złr. łącznie z opłatą konsumpcyjną, za 
centnar wiedeński. Owies do Król. Polskiego sprzeda­
wano po 22 —  2 3 złp. tu na miejscu 4 3/4 aż do 5 złr. 
Jęczmień W miejscu 73/4— s ' /4 złr. a do Polski 34 —  
86 złp.

iiipiWi.
Kundmachung

[N . 8887 .] Zu Folgę der Bestimmungen des Vertra- 
ges zwischen der ósterreichischen 8taatsverwaltuog und 
der Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn-Gesellschaft vom 
80. April 1850  wird am 15. April d. J. die 6te Ver- 
losung der gegen die Stammakzien der Krakauer Ober- 
Bchlesischen E is e n b a h n  bienauagegebenen O bligationen, 
nnd unmittelbar hierauf die 7 te Verlosung der Priori- 
tlts-Aktien der genannten Bahn zu Wien in dem hierzu 
bestimmten Lokale im Bankohause (Binger-Strasse) urn 
10. Uhr Vormittags offentlich Statt finden.

W as hiemit zu Folgę Erlasses des Łohen k. k. F i- 
nanz-Ministeriums vom 24 . d. M. Z. 3960  F. M. zur 
Offentlichen Kenntniss gebracht wird.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau den 2 7. M&rz 1856.

Obwieszczenie.
W skutek warunków kontraktu pomiędzy austryacką 

administracyą państwa a towarzystwem kolei Krakowsko- 
Górno-Szląskićj pod dniem 30 kwietnia 1850  r. zawar­
tego, odbędzie się w dniu 15 kwietnia r. b. w Wiedniu 
w przeznaczonym na to lokalu domu bankowego (Singer- 
Strasse) o godzinie 10 zrana publiczne szóste losowanie 
obligacyj wydanych w zamian za pierwiastkowe akcye 
Krakowsko-Górno-Szląskićj kolei żelaznój i zaraz potem 
bezpośrednio 7me losowanie akcyj pierwszeństwa (Prio- 
ritits) wspomnionój kolei żelaznój,

Co wskutek rozporządzenia Wys. Ministerym finansów 
z dnia 24 marca r. b. L. 3 9 60 F. M. do publicznój po­
daje się wiadomości.

Z C. k . Rządu krajow ego.
Kraków d. 27 marca 185 6 r. __________ (6  6 7-1-2)

Einberufungs-Edict.
[N. 894.] Von Seite des k. k. Bochniacr Bezirksamte wer­

ben die Rekrutirungspflichtigen Individuen a is:
Aus der II. Altersklasse:

®* dem Orte Cliodenice: Andreas Rojek . . . sub CNr.
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Miszkowice: Valentin Budzyń .
dto Martin Krul . . . 

Gierczyce: Aug. Ludwig Żyta 
dto Val. Jos. Zieliński
dto Jo sef Bauer . . .

P*‘ew in: Jehl Knobloch
J^yzyce: Johann Jarocz . . . .
| “Szowki: Lukas Dubiel . . .

SSSKtŁ||KSrK.
Brzezmca: j acob i® • : • • • » »
L aży : Peter I)0ą " acl> »
D rw in ia : Johann PadSiaj  La ' '  '  ” ”
Z atoka: Kaspar Trzeciak ' '  ‘ ”
T urzec: Johann Głowack ' ' ' ” ”
Proszow ki: Thomas Grzywy,, ” ”
Lapczyce: PM1*P T °kacz • . ! " ”

dto Johann Guna . ” >’
Aus der IV. Altersklasse:

Ans dem Orte Kolanow: Andreas Gutt „
dto N iedary: Gregor Tkacz vel Mama „ ^
dto Nieszkowice: Mathcas N o w ak . • » »
dto Gierczyce: Lukas Budzyń vel Famielec
dto Dąbrowica: Blasius Gwisdz • • v n
dt° Cikowice: Ignatz Skura . . . .  w ” .

hiemit vorgeladen, bis 10. April 1856 hieramts zu erscheinen 
und der hckrutirungspflicht Genfige zu leisten, ais im w idri- 
gen Falle gegen die Nichtcrschicnene nach den Gesetzen ver- 
fahren werden wird. Vom k. k. Bezirksamte.

Bochnia am 8. Marz 1856. (5 0 2 -2 -3 ]

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

14
113
108

9
100

34
14
99

148
81

20
46

6
6
6

16

ot Ki u li (1 ni a c li u ii y; . o)
Im Interesse des Local-Verkehres auf der k. k. óśtlichen Bahnstrecke von Krakali bis M i s l o w i c e ,  und jener Passagiere, 

welche den nach B r e S l U U  von M l s l o w t c ©  urn 6  Uhr Morgens abgehenden Zug benutzen wollen, oder in entgegengesetzter 
Richtung von dem aus B r e s l i t l l  in M l s l o w l c ©  urn 8  Uhr 38  Minuten Abends eintreffenden Personenzuge eine diiekte V er- 
bindung nach K r a k a u  zri erreichen wiinschen, werden vom lten April d. J . angefangen nebst den in dem Fahrplane vom Iten 
Marz kundgemachten Persońenziigen, noch folgende gemischte Zuge verkehren, und zw ar:

Von Krakau nach Młslowitz. Von Szozakowa naoh Mislowitz. Von Mislowitz naoh Krakau. Von Trzebinia naoh Krakau.

Gemischter Zug Nr. V.

a Trifft
=
9

£
9 I ^  den

C<
9

^  li z  « e

Gemischter Zug Nro XIXGemischter Zug Nr. XX. Gemischtfer Zug XVI a.

T n f u

Stationen Stationen StationenStationen

Nummero M. NummeroNummero. Nummero

Tr ze b i n i a Nachmittagskrakau Szczakowa

Mislowitz

\ a c h tAbends MislowitzNachts

Kr z e s z owi c eKrzeszowice 

Trzebinia

Abpuds ^ k'tvs ;i

K r a k a u Nachmittag15 12T rzebinia

Szczakowa

Mislowitz

XI a. XIV Krzeszowice

K rakau

Fieser gemischto Zug vereinigt sich in 
Szczakowa mit dem gemischten Zuge 
Nr. XIV., und geht ais solcher nach 
der obigen Fahrordnung nach Mislowitz 
weiter.

Dieser gemischte Zug stcht in Szczakowa 
mit dem Zuge XII in Verbindung und 
befbrdert die mit diesem Zuge ange- 
kommenen Passagiere nach Mislowitz.

Mit diesem gemischten Zuge kónnen die 
um 8 Uhr 38 Minuten in Mislowitz an- 
gekommenen Passagiere ihre Reise nach 
Krakau fortsetzen.

Mit diesem gemischten Zuge kiinnen die 
mit Zug IX in Trzebinia angekomme- 
nen Passagiere ihre Reise nach Krakau 
fortsetzen.

4 on der k. k. Betrieba-Direktion der Bsillcli®11 Staatsbahn.

Kundmachurig.
[N . 7 3 43.] Die hiesigen FettwarenhKndler Herrn 

Fleisch und Goldschmidt haben aus Anlass der heranna- 
henden Osterfeiertage nachstehende Quantitaten ihrer 
Handelsartikel fur woblthatige Institute und arme Stadt- 
insassen gewidmet, und zwar:

300  Pfund gerauchertes Fleisch,
60 „ Schmeer,
60 „ geddrte Fflaumen, und

100 Stfick geraucherte Zungen.
Indem diese Artikel an den Wohlthtitigkeitsverein, 

die Institute der barmherzigen Briider und Schwestern, 
die Kinderbewahrenanstallten und 45 arme Familien ver- 
theilt worden sind, findet sich der Magistrat verpflichtet 
far diese menscbenfreundliche Handing der Gebern den 
wżrmsten Dank auszusprechen.

Krakau am 20. Mftrz 1856 .
Obwieszczenie.

Trudniący się sprzedażą wędlin pp. Fleisch i Gold­
schmidt ofiarowali z powodu zbliżających się świąt W iel­
kanocnych n a  korzyść zakładów  dobroczynnych i ubogich 
m ieszkańców następujące a rty k u ły  ze  swego h a n d lu , jakoto:

800 funtów wędzonego mięsa,
5 0 „ szmalcu,
60 „  śliwek suszonych i

100 sztuk wędzonych ozorów.
Wyźćj wymienione artykuły stósownte do życzenia 

dawców zostały rozdzielonemi pomiędzy Towarzystwo Do­
broczynności , instytuta Braci i Sióstr Miłosierdzia, O- 
chronki małych dzieci i pomiędzy 45 ubogich familij.—  
Magistrat widzi się być spowodowanym za taki czyn ludz­
kości swe najszczersze złożyć podziękowanie.

Kraków d. 20 Marca 1856 r. (6 4 0 )

Kundmachung.
Von Seiten der k. k. Genie-Direkzion in Krakau wird hie­

mit bekannt gemaclit, dass in Folgę hohen Armee-Ober-Kom- 
m ando-Erlasses Sec. III Abtheilung 10 Nr. 711 vom 23. Fe- 
b ruar 185G 3 Stuck Geschiilz- und F uhrw erks-, dann 2 Stuck 
M uniziohs-Hiitten aus Holzmateriale erbaut werden sollen, 
woruber eine offentliche Entreprise-V erhandlung mit Interve- 
nirung der k. k. Artilerie in der hiesigen k. k. Fortifikazions- 
Bau-Rechnungskanzlei, h ranziskaner-G asse, Nr. 221 zu ebe- 
ner Erde im schriftlichen Offertwcge, unter nachstehenden 
Bedingńissen abgehalten werden wird.

1. W erden die Offertc bis 10. April 1856 angenommen, auf 
spater einlangende Anbothe wird keine llucksicht genommen 
werden. Jedes Offert muss mit <lem obrigkeitlichen Zeugnisse 
des laufenden Jah res fiber die Rcchtschaffenheit des Offeren- 
ten , dann mit einem Zertifikate der hiesigen Handels- und 
Gewerbekaminer, durch welches der Offerent zur Ubernahme 
dieser Bauten befahigt e rk lart w ird, und dass sich derselbe 
in der Lage befinde, ln 6 'cser Beziehung zu machenden 
Anforderungen zu entspreelien, dann mit einem Vadium von 
2900 B. in CMze versehen sein, dieses Vadium kann entwe- 
der in Baarcn, in k. k. Staats-Obhgazionen nach dem borsen- 
massigen Kursę bcrechnet, oder in- einem von der k . k. F i-  
n an z-P ro k u ra tu r anerkannten H j'pothekar-Instrumente erlegt 
w erden, und ist im Erstehungsfalle auf den 10% Betrag der 
erstandencn Sumine zu erganzen. ^

2. Der U nternehm er h a t  alle bei diesem  Bane vorkommen- 
den Herstellungen und Beischaffungen zu ubernehmen,

3. Der Bau dieser Schoppcn ist genau nach den genelimig- 
ten von dem E rsteh er zum Beweise der Identitiit zu unterfer- 
tigenden Pliinen und Yorausmassen solid und in jeder Bezieh- 
ung nach den bestehenden orschnften des Handwerkes aus- 
zuffihren, und ffir die Soliditat dieser Arbeiten unbedingt durch 
ein Ja lir zu haften, und wahrend dieser Zeit alle vorkom- 
menden R eparaturen vorzunehmen, besonders die Schindel- 
diicher in guten Stand zu erhalten, und bei den an den V er- 
schallungen und Fussbóden sich mit der Zeit ergebenen F u -  
gen gehiirig nachzufolgen. Nach Yerlauf dieses Zeitraumes, 
wenn sich bei der zweiten Kollaudirung keine Anstande e r-  
geben, wird demselben, die Kauzion zuruckgestellt werden.

4. Der Termin zur ITbergabe dieser Hiitten wird vom Tage 
der dem E rsteher notifizirt werdenden Genehmigung gerech- 
net, und hat derselbe diese Arbeit in 3 Monatcn zu vollenden.

5. Nach Mass der hergestelltcn Arbeiten werden dem E r ­
steher a Conto Zahlungen crfolgt w erden, welche jedoch nie 
% des fur dieselben entfallcnden Betrags ubersteigen diirfcn. 
Der Rest des Verdicnstes wird dem Unternehmer nach ge - 
schehener Kollaudirung dieser ' Choppen naoh Absohlag der 
11 Conto Zahlungen erfolgt wrerden.
. 6- W enn der Unternehmer kcin wirklicher Zimmermeister 
ls > so ist er verpflichtet diese Herstellungen durch einen be- 
rnp 't'gten Zimmermeister ausfuhren zu lassen und diesen in 
seinem Oirerte nahmha rt zu machen.

• ° ten mchrere Unternehmer in Kompagnie diese H er-
s e iiiincn erBtehen, so haften dieselben dem hohen A erar in

Solidum, d. h. E iner fliir Alle und Alle ffir die vollkommen 
solidc Ausfuhrung des B iu es , wobei jedoch die Bedingung 
festgesctzt wird, dass von den Unternchmern nur mit Einem 
die bctrclfenden Abrcchnungcn und sonstige Verhandlungen 
gepflogen werden, ohne dass hiedurch ffir die Mitunternehmer 
die Haftung ffir die richtige Ausfuhrung der fibernommenen 
Arbeiten erlischt.

8. Die Stem pelgcbuhren zu einem K o n trak tpare  und zu den 
Quittungen h a t der U nternehm er zu berichtigen.

9. Die Beaufsichtigung der Bauausffihrung wird durch ei­
nen Herrn Offizier der k. k. Artillerie geschehen. dessen An- 
ordnungen, behufs solider,, planmassiger und kontraktlicher 
Ausffihrung der Unternehmer sich zu fiigen hat.

10. Die betreffenden Plane und Vorausmassen, dann ubrigen 
Contraktsbedingnisse konnen zu den gewohnlichen Kanzlei- 
Stunden in Fortifikazions-B au-R echnungskanzlei eingesehen 
werden. — K rakau am 27. Marz 1856. (6 7 0 -1 -3 ]

c)

d )

E d i c t .
[N . 19 97 .] Vom Tarnower k.k. Kreisgerichte wird der 

dem Wohnortc nach unbekannten Fr. Marianna Bronowiec- 
ka mittelst gegenwfirtigen Edictes bekannt gemacht, es ba­
be wiedśr Hr. Casimir Bzowski, dann der Hr. Basil, Frh. 
Gostkowski im eigenen Namen ais auch Namens seiner 
m ind: K inder Rom an, M iecislaus, Bigismund, L adislaus, Lu- 
dow ika, B ronislava nnd Jn lie  F rh . Gostkowskie,—  F r . Ma­
rianna Bronowiecka gebor. Fr. Gostkowska endlich Fr. A- 
loisia Maszewska geb. Freinn Gostkowska wegen Anerken 
nung des Eigenthums der Summę 10,000 flp. aus der gros' 
seren Summę 31,111 flp. und ZahlungderselbenN.G. eine 
Executions Klage angebracht und um richterliche Hilfe ge- 
beten, woruber zur Einbringung der schriftlichen Einreden 
im Frist von 90 Tagen beśtimmtwurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Fr. Marie Bro­
nowiecka unbekannt ist so hat das k. k. Kreisgericht zu 
dereń Vertretung und auf dereń Gefahr und Kosten den 
hiesiegen Landes - und Gerichts-Advocaten Dr. Grabczyń- 
ski mit Substituirung des AdVoc. Dr. Serda ais Curator 
bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach 
der flir Galizien vOrgeschriebenen Gerichtsordnung ver- 
handelt werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach die Belangte errin- 
nert, zur rechten Zeit eńtweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellteń Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu withlen und diesem Landrechte anzuzcigen, UberhaUnt 
die zur Vertheidigung dienlichen  ̂ vorschriftsmassigen 
Rechtsmittel zu ergreifen, indem dieselbe sich die atis 
dereń Verabsaumung entstehenden Polgen selbst beizu- 
messen haben wflrde.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 4. Dezember 1855. (65S -1-3 )

t.J S  (1 i  C  t .  ( 6 2 5 - 3 )
k. K r e i s g e r i c h t e  i n  Tarnów werden i n  Folgę

[N. 9 7 9.]

Vom k.   o - i
Einschreitens der Ebeleute Stanislaus und Balbina Cze­
chowska btleherlichen Besitze. und Bezugsberechtigten 
des im Bochniaer Kreise liegen eu , in der Landtafel 
Dom. 4 7 p g. 2 08 vorkommenden Antheils des Gutes 
Gwoździec Behufs der Zuweisung des mit Erlass der k.
k. G r u n d e n l a s t u n g s - M i n i s t e r i a l -  ommission zu Krakau von
10 September 1855 Z. 15 60 7 _  Ur obigea Guts antheil 
Gwozdziec ermittelten Urbaria - ntachadigimgseapital pr. 
49 6 8 fl. 5 0  kr. CM , diejenigen, denen ein Hypothekar- 
recht auf den genannten iCtern zusteht, hiemit aufge- 
fordert, ihre Forderungen un Ansprliche langstens bis 
zum 31 Mai 185 6 bei diesem k. k. Gerichts schriftlich
oder mlindlich a n z u n a e ld e n .

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a) die genaue Angahe es Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (H ans- Nr°J des Anmelders und seines 
allfiłlligen Bevollmiio tigten, welcher eine mit den

gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Capitals, ais auch der allfal- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen; 
die bacherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wflrde, 
so angesehen werlen wird, ais wenn er in die Ueber- 
weisung seiner Forderung auf des obige Entlastungs- 
Capital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget h&tte, dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehOrt werden wird. D er die Anmeldungsfrist 
Versiumende verliert auch das Recht jeder Einwendung und 
jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Be- 
theiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentee vom 2 5. 
September 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer bfl- 
cherlichen Rangorduung auf das Entlastungs-Capital iiber- 
wiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. Pa- 
tentes vom 8. November 1 8 5 8  auf Grund und Boden 
versiohert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnów am 3 1 . Jiinner 1 8 5 6 .

E  d i k t.
[Nro 900] Von Seite des k. k. Bezirksamtes Dobczyce Bo­

chniaer Kreises werden nachbenannteillegal abwesende m ilitar- 
pflichtigen Individuen und zw ar:

Stephan Krupa 
Michael Binkowski 
Yralentin P ła tek  . .
Kaspar W ożniak . .
Peter Łabędź . . .
Mathias Skowronek .
Jacob Zieliński . .
Martin S ie cz k a , . .
Andreas Kośmider .
Faibel Zollmann . .
Ignatz Obidowicz . .
Johann Kogut . . .
Casimir Kuchnia . .

„ Krzyworzeka Jacob Kalęba . . . .  
aufgefordert, innerhajb 4. Wochen nach der dritten E inschal- 
tung dieses Edicts hieramts su erscheinen, und der obhaben- 
de Militarflicht so gewiss zu entsprechen, ais im widrigen sie 
ais R ekrutirungs flfichtlinge angesehen, und darnach behandelt 
werden wfirden.

K. k. Bezirksamt Dobczyce 13. Marz 1856. (5 6 9 -2 -3 )

Aus Dobczyco
v n 

Aus Osieczany

A us W iśn iow a
.« . n.

Aus Lipnik
„ C z asław
„ M ierzyn
„ Boczow
„ Kom orniki
n G ruszow

W ęg ló w k a

Haus Nro 306 
429 

29 
49 

126 
49 
42 
14 
32 
17 
32 

3 
26 

1

Do imaero dzisiejszego dołącza się Dodatek

G. k. Teatr polski.
W  niedzielę 30 marca H r a l i i m  i a e y  1 G ó r a l e  p. J .

[. Kamińskiego. w których panna Józefina  H offm ann i 
pan B orkow sk i po raz pierw szy wystąpią.

W e czwartek 3 kwietnia na benefis p. A nton ieg o  J a ­
now skiego  B O M l P O I ib H I E  X V II . z w ie k u ,  
dramat historyczny polski w 5ciu aktach, przez autora Ur­
szuli Mejeryn i Reja z Nagłowic.

G. k. Teatr niemiecki.
W e wtorek Igo kiwetnia drugi gościnny występ panny 

A. SBoczelł. śpiewaczki opery w Peszcie, w wielkiej hi­
storycznej operze L IH D A  z r H l M O I  Y H ,  w 3ch 
aktach, mnzyka Donizettego — w roli LINDY wystąpi panna 
A. Z o c z e k .

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny*

c
p

W ys. bar. 
w lin. par.

przy 
0°P.eaun>.

Stan ciep- 
podług 

Beaumurs

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

28 g 32 6’” 00 J~  4°1 31 zachodni średni
10 825 46 -}- 1 2 68 zpł. zachodni słaby

29 6 327 17 —  3 2 81 pn. zachodni średni

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Stan 
i e b

pogoda z chmurami

chmurno

Zjawiska
napowietrzne

śnieg

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

3 - 9

do

+4a5

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzgdzca drukarni.



[Nro 1 1 7 0 ] . E d i k t. . ( 6 3 6 - 1 - 3 )
Vom  k. k. B ezirksam te L iszki K rakauer K reises, w erden 

oacLstehende milit&rpflichtigen Indiv iduen a u fg efo rd e rtb in - 
nen drei W ochen von der d ritten  E inschaltung dieses E d ik ­
tes gerechnet h ieraints zu crscbeinen, und de r M il.tiirpflicht 
*u entsprecben, w idrigens dieselben ais R ekrutirungfliich t- 
linge behandelt w erden wflrden.

Gemeinde 
Aleksandrowice: HNro 

dto t

B alice : "
dto »

C holerzyn: »
C zernichów : z

dto »
dto n
dto v
dto „

K aszów : „
Kłokoczyn:

dto „
K leszczów : B
R ą cz n a :
W  ołow ice: -

dto „
Z agac ie : n
C zernichów : r

dto n
dto r
dto n

Bobrowa: n
Kaszow: v

dto n
Nowawieś naród.: n 
Przeginia naród.: r
B ą czaa : *
^  o łow ice: „

dto n
Zwierzyniec: „
Czernichów: n
Kaszów: u
Kłokoczyn: n
Piekary: n

P asieka: „
W  ołow ice: n
Bronowice wielkie „

dto  „
Czernichów: „

dto n
C zerniehow ek: „

dto „
Czułów : r>
K aszów : »
Przeginia naród. „
Przeginia  duchów. „
R ączna: „
R y b n a : „
Ś m ierd ząca : „
W ołow iec: „
Bronowice wielk.: „
Bronowice m ałe: v
C zernichów : n
Kaszow »
Kłokoczyn »
Nowawieś szlach. „
Przeg in ia  naród. „
Rząska szlachec. „

Rybna

geh. Jah r 
. 1 8 3 4

Vor und Zuname
6 Jo sef B a s te r . . .

12 Stanislaus R ybka . . .
3 6 M athias Droszcz . . .
41 A ndres G ibek . . . .
64 Stanislaus Szpitalny . .
19 Jo h an  Mocek . . . .
23 A dam  Łukaszewicz . .
93 A nton W ołek  . . . .

I 2 3 F ran z  G rzyw a . . . »
5 2 A nton Lewandowski . •
38 S tanislaus W ia tr  . • •

7 Johann  Piw ow arczyk. .
9 A nton dto

,1 1  Jo sef Pawłowski . • •
7 9 P e te r  Kowalczyk . • •

1 14 A lb e rt K apusta . . . .
118  Josef Jasio łek  . . . .

18 Jo h . Pacu ła  vel Solarski
5 6 A dalbert M ad e j. . . . 1 8 3 8
6 8 Johann  K u d łe k .

I I  6 V inzenz K ucharz 
4 5  Johann  C zyż. .
14 V alery  P iku lsk i.
91 P au l P iska . .
25  M ath ias Szwajda 
21 M artin  M ucha .
23  Josef C ebularz .
1 0 Ja k o b  Ig ła  . .
5 8 K arl Kuś . . .

1 M ichael D ybek .
8 A lb e rt B ucała .

2 0 Stef.m  R ajski . . . . 1 8 3 2
15 9 Johann B oroń . .

69 Jo h an n  M achecka .
1 Johann  L eśn ia k . .

13 Thomas Socha . .
104  Franz  U rb a ń sk i. .

6 9 Jakob  D urak iew icz.
82 Jo sef D zierżaw a. .
2 6 Stefan C zajkow ski.
6 8 Isido r K udlak . .
42  Johann  B udek , .
94 Joachim  Czekaj . .
91 Jo sef Skalny . . .

1 0 0  M artin  J a n d a . . .
15 Jo sef B a łu szek . .
65 A d a lb ert Kuc . .
94 Jo sef K u ch arsk i. .

185  V inzenz C u d ak . .
5 2 P au l W adow ski. .
7 3 V alen tin  P rzebinda 
85  Lorenz K n a jp ik . .
4 7 Johann  R zecznik .
9 7 Adam  R yszka . .
83 Jo sef H ajduga . .

3 A nton S ro k a . . .
5 8 Josef Cz yż . . . .

2 H iazin h  R azow ski.
80  Stefan B ialik  . . .

22 2  A ndreas Kowalski .

auch far die noch zu erm itt lnden Betr&ge d is  n a  
stungs-K apitals gelten  w erde; dass er fern®r 
V erhand lung  n icht w eiter gehórt werden wird. <r  ** 
m eldungsfrist Vers&umende verliert auch <las ec J
Emwendungund jedes.Rechtsmttel gegen em vcm
scheinenden B ethe ihg ten  im Oinne s .
te .  vom 25 Septem ber 185 0  getroffenes C i b e r ^ n W
men, u n ter der V o r a u s s e t z u n g , dass seine F o r e g  nach
M ass ih rer bOcherlichen R angordnung auf das E n tlastungs-
v  i w ordeu, oder im Sm ne des § .2  7 desK apitał flberwiesen w orueu,
kais. Patentee vom 8 Novem ber 185 3  au f G rund und Bo 
den versichert geblieben ist..

Ans dem R athe des k. k. K re isgench tes .
N eu-Sandez am 10. Mfirz 185  6.

Ausweis
(iber die unbefugt abwesenden M ilitarpflichtigen des biesi- 
gen B ezirkes, dieselben w erden aufgefordert bis 1 0 . M ai 
185 6 beim  hiesigen B ezirksam te um  so eicherer zu er- 
scheinen ais sonst dieselben ais R ekruttirungspfiflchtlinge 

behandelt w erden wflrden.

1831 
1 8 3 0  I

1 829

L iszki am 2 0ten  Miirz 185 6 .

( 6 5 3 )  E tl i c t, (1‘3̂
[N . 7 5 .] V om  k. k . N eusandezer K reisgerich te  w er­

den in Folgę E inschrcitens de r E heleu te  F ran z  und Ludo 
wine de Nowakowskie M ajchrowicze bucherlichen B esitzer 
und B ezugsberechtig ten  des im S a-d ezer K reise liegen- 
d e n , in  de r L andtafel Dom 2 32 . pag . 2 8 4 . vorkom men- 
den G utes S tru z ra  Behufs der Zuw eisung des zu Folgę 
Eroeffnung de r K rakauer k . k. G rundentlastungs-M iniste  
rial-Com m ission dd tto  2 2tea  O ctober 1 8 5 5  Z. 65 34  fflr 
obiges G ut S tru zn a  e rm itte lten  U rbaria l-E ntschadigungs 
kapitała pr. 1 7 ,0 1 9  fl. 74/s  kr- C. M .,  d iejenigen denen 
ein H ypothekarrecht auf den genannten G fltern zu steh t, 
h iem it aufgefordert, ih re  F orderungen  und AnsprQche l&ng- 
stens bis zum 2 Oten M ay 1 8 5 6  bei k. k. K reis - Ge- 
rich te  N eu-Sandez schriftlich oder m undlich anzum elden.

Die Anmeldung bat zu enthalten :
a) d ie genaue Angabc des V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines 
allfalligen B evollm kchtig tcn , welcher eine m it den 
gesetzlicben E rfordernissen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen b a t ;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
s o w o h l  bezUglich des Kapitała, ais auch der allf&lli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfend- 
recht m it dem Kapitale geniessen;

c) die bttcherliche B ezeichnung der angem cldetcn  lo s t ,

und
d )  wenn der A nm elder seinen A ufentbalt ausserhalb < es 

Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, d ie Nam haftm a- 
chung eines h iero rts wohnenden Bevollm&cbtigten, 
zurA nnahm e g erich tlicher V e ro rd n u n g en , w idngens 
dieselben ledig lich  m ittels de r Post an den Anm elder, 
und zw ar m it g leicher R ech tsw irk u n g , wic die zu ei- 
genen HŁnden geschehene Z u ste llu n g , wflrden abgesen- 
de t werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass deijenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
wflrde, so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obigeEntlastungs-Capi- 
tal lnach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewil- 
liget hŁtte und dass diese stillschweigende Einwilligung 
■n die Uiberweisung auf der obige Entlastungs-Kapital

1 1 8 3 0 Bięchowice T o rn er K arl
4 1 8 3 4 T, K ania M artin
9 1 8 8 4 Biskupice O koński B lasius
7 183 2 Bodzanów Suda F ranz
5 183 3 Byazyce B łaszczyk A ndreas

19 18 3 0 z W ojdella Phili
26 1835 Dziekanowice W ozniak  Jacob

9 „ Gdow e t Grzybowo Jam ska S tanislaus
45 1832 W Piech A nton

1 1881 Grajow P od jw slu  K onstantin
30 1833 0 Łyszczarczyk Jacob
64 VI 83 Gajowski Johann
46 182 9 Janowice Zarzycki Thom as

3 18 3 5  Konm icewielkie Popek Jacob
40 1832 T> Brzenczek Johann

2 1 8 2 8 Kawki Goldstein N aftali
1831 ty ,, Moses7)

26 1833 Klasna L andsberger Schaja B er
41 1835 ty B lat Israel

45 1831 a L ich tcnstern  Isaak

1 6 1880 0 O renstein  Josel

36 1835 W A ron  A braham

21 1838 ty E isenberger Salomon

4 1 0 W asserberger Itz ig

28 Kokoto w K ról K asper

a 1831 O ber Lednica M ichalski A ntono
1835 r> „ Andreas

V
42 1833 » O koński Jacob

31 1831 Łazany B urda  A dalbert

13 1829 M ierzonka Z uski S tephan

22 188 0 i  “ Locher F riedrich
25 18 2 9 w «T i T urek  A dalbert
27 183 5 Pawlikowice K asprzyk K asim ir
49 1831 R aciborsko Sporysa Simon
52 1 8 8 4 Sieraków M iękina Johann
16 1 8 3 5 Siercza K urz Josef
29 18 3 3 ty Biderm ann Simon
60 18 3 2 V Kucharski Jacob
1 7 1835 1) L uskow itz Stanislaus

1 183-4 Ślediiejow ice W aligó rsk i M athias
29 ty ty Książyk A d albert
11 4 8 3 3 Sułków B eidncr Jo sef

7 183 5 n B abier K asper

37 1831 Sułów K am isiński Paul

8 1 8 8 3 Sygniczów A psler Joachim

16 1 8 3 2 Taszyce K anica L aurenz

15 1 8 3 5 tt B atko Franz

12 f) r) „ M ichael

17 183  0 W o la  podłazańska T eichlauf Israel

2 1 8 3 5 J5
B adura  A ndreas

1 Zabawa Zywczak Ju lius

23
I ł

n L uraniec K asim ir

2 5
ty

yy Ludwio Stanislaus

H ausN . G eburtsort V o r und  Zunam en
Israeliten.

G Jahr

4 R  -.dno G luckm ann Keun 1 8 3 4
7 Ł ęg  ad Partyń R oschan Scholl 1 8 3 4

10 Ilkow ice R adw ann  Moses 18 3 2
4 Rudno G liickm ann Gimmel 

Christen.
1 8 3 0

9 L isiagpra C hodorski K arl 1 8 3 5
24 Bobrowniki m ałe C hm ielą H iazin th 18 3 5

1 Czyżów Cym borowicz F ran z 1 8 3 5
55 Żelichów Dym on A ndreas 1 8 3 5
78 „ W iorc iak  T hom as 18 3 5

119  Zalipie Jan as A da lb ert 1 8 3 5
1 W o la  Żelichowska G uzik P e te r 1 8 3 5

63 Zalipie Szczebak Jak ó b 1 8 3 6
19 Jlkowice Jew idoż Jo sep h 1 8 3 5
24 Siedlec K asprzykow ski Ja k ó b 1 8 3 5

1 ty W ajdałow icz Leon 183 5
6 7 Bolesław K anstein  R o b e rt 1835

1 Kanna K araszkiew icz A ndreas F ranz 18 3 5
1 fl Tom aszew ski A lex an d er 183 5
3 Otfinów Konopka Lissow ski Joseph 183 5

13 Przedm ieście M encel F ran z 183 5
3 5 » . W arzech a  V inzenz 1 8 3 5
2 3 Pilcza Że.lichoska P iekarsk i M artin 1835
69 Gorzyce R ozkoszka Adam 18 3 5
16 Pawęzów Szam ait T bim oteus 1835
64 Samobice Skow ron Johann 183 5

8 Koziarówka Szlossek M ichael 1 83 5
30 Smigno T opolski Joseph 183 5
31 Uście Jezu  ckie T rzp it W alen tiu 18 3 5
4 6 Laskówka W arzała  V inzenz 18 3 5

4 Pałuszyce Żurek A dam 1 8 3 4
10 Ilkowice H ercberg  K lem ens 1 8 3 4
3 7 Podlipie Tom asik S tephan 1 8 3 4
20 Ł eka ad Siedlec Jasińsk i A nton 1 8 3 4
49  Janikowice C uryła Joseph 1 8 3 4
51 „ W dow iak W alen tin 1 8 3 4
16 Pawęzów Szam ait E ugeniusz 1 83 3
43  Smigno G ąsior A d a lb ert 183 3

9 Łukowa Janiszew ski Karl 183 3
6 Kozłów Sam el A d albert 18 3 3

1 4 Chorążec Litw ora N ikolaus 183 2
31 Paw łów Karaś F ranz 183 2
1 2 Siedlec Śliwa Joseph 18 3 2

2 5 7 L isiagóra Bida F ranz 1831
2 0 Paw łów C hrzan Stanislaus 1831
20  Ł ęka Jasieńsk i L udw ig 1831

7 Łukowa Miklewicz A dolf 1831
8 7 Podlipie Tom asik Joseph 1881

44  Lubiczko Zelenek K arl 1 8 3 0

112 Ł ęg  ad Partyń
\

Chm ura H iazin th 1 8 3 0
V om  k . k . B ezirksam te

( 6 4 3 - 1 - 3 )  Żabno T arnow er K reis am 2 0  M irz  1 8 5 6

36 

r>
63 
38 
2 3

( 5 9 9 - 1 - 3 )

1831 Tynibw ^j6tsz cz u ró w  jguh
18 32 n B aran  M ichael
183 5 S ła w k o w ic e  Kow alik Thomas 
1 8 3 4  Krzyszkowice Janisz Franz.
183 2 Zborówek D urchon K arl. 

Vom  k. k. Bezirksam te 
W ieliczka den 16. M ilrz 1 8 5 6 .

( 8-10)w iedrigens d ieselben ais R ekrutirungsflflchtlinge angesehen, (3 9 7 ) ~M
.,„,1  -  - I now e olbrzym ie

BURAKI PASTEWNE
ft I ___ « 1 . _

(pruskiem i funtami 1 z łr.; za  p ru sk i ce tn a r 1 1 0  fil. 1 00  z łr .)
ro i sobie z a d a n ie , iżby z buraków 

pas ewnyc p rzy  rów nym  zachodzie otrzy- 
,mać plon więcćj n i ł  trzy  ra  ^

Doświadczono i stwierdzono przez król. 
pruską ziemiańsko-gospodarczą A kadem ię 
w E ldena, a  o tóm pisze dyrektor tejże 
pan F . F & h l k e  w A r c h iw u m  elderi- 
skiem  prób i dośw iadczeń z iem ia ń sk ich
r .  1 8 5 4  str. 95 i 96 w ten  sen s:
* .Olbrzymie buraki paste- 

„  wne Pohla są W każdym  w zględzie
wysokocennóm zbogaceniem  w swojem rodzaju , m ają one 
tęg i m iąsz; z iarna wydają na  g ł ę b o k o  uprawionój ro li bulwy 
do 2 0 Ś  w a g i, k tórój to  wielkości sam ich sobie sprow a­
dziłem . W ed łu g  m ego dośw iadczenia ten nowy pastew ny 
burak  wydaj i ń a  m orgu 4 0 0 — 4 5 0  a nawet 500  cen tna­
rów  buraków . D aje  się on na odosobnionym miejscu bardzo 
dobrze i sta le  chodować. S ia łem  z ia rn a , wtykałem sadzon­
k i ,  i w obu razach  w yborne o trzym ały  skutki itd.

B ia ła  a n g ie lsk a  zie iono-czup ryn ow ata  
o lb rzym ia  m arch ew  (oryginalne nasienie) do 8 tf. 
c iężk a , p rosta . Z  A nglii sprow adzona gdzie do wyrobu 
spirytusu praw ie całk iem  ziem niaki (p e rk i) zastąpił®- 
Szczególniej p rzydajna na paszę d ia k o n i ,  ow iec, za funt 
1 z łr . 15 kr.

Nasienie kapusty w ielka, b ia ła , późna funt 4 j  fl 
„ i  nadzwyczaj w ielka „ 6 ,

jako  i wszelkie gospodarczo-ziemiańskie ja­
rzyny i nasiona kwiatów doświadczonój siły  na- 
siennój. Z targow ni nasion J e r z e g o  P o l l l a

w W rocław iu  (E lisabethstrasse  N . 3). 
^  U prasza się aby przy ob sta lu n k ac li, d la  uniknienia 
zabałam uceń , moje imie J e rz y  (G eo rg ) wypisywać.

Einberufungs-Edict.
[N . i o n . ]  Vom  k. k. Bezirksam te W ojn icz  w erden 

nachbenannte bei de r Losung ausgeb i enen 11 rP ic * 
t ig e n , dereń gegenw artiger W o h n o r t  unbekannt i s t ,  als:

H .-N . 7 5 F in d er Josel aus Bielcza.
-  5 K arczm arczyk Bartholom . aus Borowa.
-  18 Osmęda Adalbert aus N iedzwiedza.

-  13 Fisch Leibusch aus Bogumiłowice.
-  89  F ronczyk Franz aus 8ulc* /n-
-  7 2 W esołow ski Johann aus Zakliczyn
-  24  Pachota Johann aus R uda.
-  98  Niewola Andreas aus ;>anow‘f ;
~  46  R in d er Josef aus Fiask.-dm żków

au fgefo rdert, b innen 4 W o ch en , vom T age  der e 
E inschaltung  dieses E dik tes gerechnet, hieram t. -
scheinen , und de r M ilit&rpflicbt zu entsprec e n , w 
gens d ieselben ais RekrutirungsflicbtlinS®  e an 
den w iirden.

W ojnicz am 20ten M arz 1 8 5 6 . ( 6 3 7 - 1 - 3 )

[N . 152 9 .] V on Seite  des k . k. B ezirksam tes Ja s ło  
werden nachbenanr.te abw esende m ilitarp flich tige  In d iv i­
d u en , binnen 3 W ochen in ih re  Heiniath zurdckzukeh- 
ren  und sieh bei dem k. k . B ezirksam te zu m elden, wi- 
drigens dieselben ais R ekrutirungsflflchtlinge behandelt 
werden m iis ten , ais :

H .-N . 90 Bigos K asim ir aus W arzyce.
—  8 1 6  Czarny Jakob  aus Osobni, a.
—  8 89 P ien ta  Pau l —
—  31 B obiński A nton aus W rocanka.
-r -  33 F ila r  Johann aus Jabłonica.
  53 G ródecki Johann  aus L ipnica górna.
  83 O chała Ignaz aus Dembowiec.
  21 Zając A lb e it aus L ipnica górna.
  45 L ibuszew ski Ignaz  aus Jabłonica.
  28  B udziak F ran z  aus Osobnica.
  49  W ro n a  F e lix  aus Łazy.
—  307  Szol Josef aus Osobnica.
—  4 5 Libuszew ski Laurenz ans Jabłonica.
—  30  Bylinowski Josef
—  16 Buczyński Andreas
—  2 8  Zabaw a Anton
—  94 Z aw iślak Tomas aus Jasio .
—  32 9 Gregorowicz Kasimir aus as o.
—  2 4 8  A der Jo sef aus Jasio.
—  7 6 B rudor Hersch aus Osobnica.
—  3 Fichter Abraham aus Krajowiec.
—  1 T hym  W olf aus Bączal górny.

66 O rnauer A bbe aus o ny.
—  1 Som m er Moses aus Uiaszowice.
—  6 T isch  Efroim  aus
—  1 M aile r M anes
—  6 W e rn e r  M endel
—  6 T isch  Jak o b  T
—  51 H o llan d er M endel aus Kowalowy.
—  4 B obker W o lf aus Dembowiec.

Ja sło  rlpn o a ś a .  Ma ( 6 3 5 - 1 - 3 )

I B r a s a s ę  a s a u w a ż y e .
U dzielając ju ż  od k ilku  la t gruntow nej nauki w k ra ja ­

niu podług  m iary z ko rzy śc ią , z podróży z W rocław ia 
wielu ro b o tach , gdziem  się jeszcze lepiej wydoskonaliła, 
z tym  zam iarem  do K rakowa pow róciłam , abym tu ta j na 

wo znowu mój nauki udzielała. Lekcya powstaje w k ra ­
jan iu  według miary, zarówno musi każda uczennica 
prędko się wyuczyć, gdyż każda sam a bierze m ia rę , sa­
ma formę podług ió rn a lu  ry su je , sam a przybraw yw a, i 
i sama sz y je ; a  zapom nieć tego Die może, gdyż każda p ra ­
cująca rysuje sobie ten  fo rm u arz , zarazem  obowiązuję się 
każdą  w 3ch m iesiącach wydoskonalić, a zap ła ta  m iesię­
czna 2 z łr. L ekcya zaczyna się zrana od 8 do 1 2 tć j. 
Zarów no udzielam  w wszelkich nowych dam skich robotach 
ręcznych n a u k ę , gdzie osobliw ie, biało, płasko, strzyżono 
i inne h a ftow an ia , jak o  też  pap ier, wełnę, włosy, korze­
nie i łuski ryby, kw iaty, owoce krepow e i woskowe do 
tego n a le ż , obow iązając się o ścisły  d rz ó r i czujności nad 
memi uczennicam i, i proszę o łaskaw e przyczynienie się do 
mój nauki.

M ieszkanie m oje na  Szew skiej ulicy N r  3 2 6 ,  a  od p ier­
wszego kw ietn ia będzie ta k ie -n a  Szew skiej ulicy N r  84 9. 

(6 0 8 -2 -8 )  O w dow iała M . Sch iller , z W rocław ia.

( W  lesie g ru b y m , przeszło  1 2 0 0  m orgów  
rozległości m ającym , co do g a tu n k u  drzew a 
najwięcój z jo d e ł i św irków  z łożonym , są  do 

nabycia W R Ę B Y  m etodycznie oznaczone, k tó re  j e ­
dnak najmniój z la t dw unastu razem  zakupićby  można. 
Są też tam  ju ż  na  m iejscu urządzone d w a  t r a c z e  
razem  O siedmiu piłach. Położenie lasu  tego  
je s t  ta k ie , że co do dowozu lądem  odległość wynosi 4 
m ile od b itego  gościńca przez M yślenice idącego, lub  2 
m ile do Skawy, zkąd  wodą do Z ato ra  prow adzićby mo­
żna. M ający chęć zakupna tego  budow lanego m ateryału , 
po b liższe  objaśnienia i szczegóły, zgłosić  '
B ióra inform acyjnego w domu pod L .
G rodzkićj w K rakow ie.

się raczą  do 
8 6 p rzy  ulicy 

( 6 4 7 - 1 - 3 )

O ;
Edicial-Vorlailung.

[A d  N . 1 0 5 0 /8 4 5 .]  Vom  k .k . Bezirksam te Aabno ia r -  
nower K reises w erden nachbenannte im Jah re  1 au 
den A ssentplatz berufene unbekannte Aufenthalsortes 
gal abwesende M iliterpflichtigen aufgefordert, binnen 
chen, von de r d r itten  E inschaltung dieses Ediktes m  er 
Zeitung „C zas“  angerechnet, in ihre Heim ath ru r^c, , 
kebren, und sich bei diesem k . k . Bezirksam te zu mel en,

dpow iadając w ielokrotnie objawionemu życzeniu 
■■ P ub liczn o śc i, D yrekcya T . S- P - w K rakow ie 

postanow iła , iż W ystaw a Sztuk Pięknych z roku  1 8 5  5 
na 1 8 5 6  k tó ra  m iała  się zam knąć z d. 1 kw ietn ia r .b .  
trw ać będzie  aż do Ig o  m aja r. b.

W zyw a się zarazem  uprzejm ie P P . A rtystów , k tó rzy - 
by * teg o  p rzed łużen ia  W ystaw y korzystać m o g li, aby 
utw ory swe ryck iśj nadsyłać raczyli.

( 6 6 9 - 1 .3 )  W a l e r y  W i e l o g ł o w i  8. D.

Ktoby sobie życzył osoby d o  g o s p o d a r s t w a  
W i e j s k i e g o  lub zarządu domowego raczy się zgło­
sić pod N. 4 6 6  w ulicy S. Ja n a  na drugie piętro. 

( « 6 1 )

Miasteczko Łaszki
murowane i wieś Laszki przy  gościńcu cesarskim  
z Przem yśla  do Sam bora wiodącym  po ło żo n e , obejm ujące 
m orgów  3 0 0  pola ornego, 4 6 m orgów  ogrodów i łąk , 
1 1 5  m orgów pastw isk  i 42  7 la s u , kosztow nie zrestau- 
row aną część byłego zam ku i 18 innych zabudow ań m ie­
szkalnych i gospodarczych , są  z wolnój ręk i do sprze­
dania. Bliższe w yjaśnienia udzieli w łaściciel n a  m iejscu, 
lub  W . Jan  Czajkowski D r. p raw a i adw okat krajowy 
we Lwowie. (6 3  3 -1 -3 )

FABRYKA i PRALNIA
Kapeluszy słomkowych

Aleksandry Bensdary
przy ulicy G rodzkićj ped  L . 83 rozp°cząWSZ^ swoją
PRALNIĘ KAPELUSZY uPras«*m .°  ła sk awe
nadesłanie takow ych zaręczając *a spicazne 1 0 adne
wykonanie tychże po cenie umi»rk°wan J ° raz  poleca 
nowy transport słom k o­
wych jedw abnych wstążek i w  w najśw ieższym  
tegorocznym  guście. ______________  ( 6 3  8 -2 -3 )

W  nowo restaurowanym brow arze W  Piekarach
rozpoczyna aż« * doiT  1 e tm a  r  ^  sprzedażPiwa bawarskiego
(68 9) i ®wyc*ajnego. d-o



Dodatek do dziennika „CZASW z dnia 30 marca 1856.

Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy.
Jedyny skład głównowy

doświad-
syłkowy hurtem i częścią
czonego

proszku jako Ickukorneuhurgskiego
I  o d ż y w i a n i a  ś r o d k a

w lekam i „pod Orłem 44 w  książęcem c. k. obw. mieście Korneulburgu.
Szczęśliwe uleczenia, kt<(re sie stały  z tego odżyw- za środek odprowadzający. Wielkie on przedstawia korzyści 

proszku dla bydląt, — (a to ”dla jego wybornych i wie- dla wszystkich ssących zwierząt, gdyż nader skoro przyczy- 
lostronnie działających własności) — używanego przez naj- nia sie do polepszenia mleka — a działanie w jakie pół go- 
sławniejszych konowałów i weterynarzy tak krajowych jak dżiny już skończone. Krowy, które złe mleko dawały, w trze- 
i ościennych, zjednały mu lmie leku na wszystkie słabości cim już dniu dostarczają dobrej śmietany. Służy niemniej do 
wszelakiego bydła. Stad wiec każdemu gospodarzowi poleca- przeczyszczania bydła kiedy się ma cielić. Cieleta udają sie 
nym być powinien, aby takowy w zapasie zaw'sze był nnany. widocznie gdy g0 około 8 dni wciąż używały. Nawet u Świn

Leczy on zupełnie wszystkie choroby płucowe bydła roga- oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazał 
tego, jakoto: płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, się jak  najdzielniejszym środkiem — jak równie przeciw mo- 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w większych daniach, — oka- rżyskom—a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżej przy- 
zuje sie środkiem nader skutecznym. Przy umiarkowanem za- toczonym u bydła rogatego. W  ogóle jest doznanym środkiem 
stósowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach — służy krew czyszczącym — oddalając z ciała pierwiastki chorobowe.

Cena: mały pakiet 24 — wi®llV 48 kr. m. k. K ażd y  p a k ie t  Jest op atrzon y  p iec zęc ią  l e t a r n l  ob­
w o d o w ej U o riieu b u rgsU leJ  1 uzy eiow  sk a z e m  w ra z  z św ia d e c tw a m i— a  o z n a c z e n ia  te  w e­
d łu g  ż ą d a n ia  b y w a ją  u sk u te c z n ia n e  w  w ę g ie r sk ie j , n ie m ie c k ie j  albo s ło w ia ń s k ie j  m o w ie .

Prawdziwość i działalność tego odźywproszku bydlęcego potwierdza mnogość świa­
dectw, z których niektóre naprzemian ogtaszanemi bywają.

P raw dziw ość i skuteczność tego proszku potwierdzają następujące świadectwa:

Jeżeli tenże o b ieco w a n e  skutki c ią g le  tak sp ra w ia ć  będ zie , ja k  po p ierw sze j p o sy łce , to m ogę jak  n aj­
g ło śn ie jsz e  co do n iego  w yd ać  św ia d e c tw o , a w y ro b cy  ja k  n a jo b o w ią za lisze  w y ra z ić  p od zięk i.

Serowitz 5 stycznia 1856. Zostaję  z poważaniem najpoddańszy Schediwu.
G tłów ny sk ła < l tegoż P R O S Z K I

KRAKOWIE dla Galicy! Kłrobmayer i Syn. — w MYŚLENICACH 
A. Łowczyńakł. _  w PRZEWORSKU S. Keller.

 Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć skład tegoż, raczą się zgłosić wprost albo do
Klrchmayera i  Syna w  Krakowie, albo też do Składu główno-przesyłkowego w  Korneuburgu — i będą
zaraz, po nastąpionćm obopólnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani. £220-7)

utrzymuje w ma sprzedaż częściowa M.

S zan ow n y  P a n ie !
Próba Pańskiego pożytkowego i odżywczego proszku.

Zastósowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy­
nił, odbyło się na dwóch młodych, krzepkich koniach, które 
poczęły cierpieć w limfatycznych gruczołach — a z ich no­
zdrzy wielka ilość płynu wychodziła.

Użyłem Pańskiego proszku stósownie do wskazania i po 
8miu dniach doczekałem się, że konie od tej słabości wolne- 
mi już były.

Mogę więc .moje dokładne przekonaie się, jakiem powziął 
o szybkiej działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazić i 
podziękować zarazem wielokrotnie, że 'przez ogłoszenie jego 
wiadomości zapoznałem się z tym środkiem leczącym, któ­
rego na przyszłość pilnie używać bede i- każdemu z moich 
znajomych jak  najmocniej polecę.

Korneuburg d. 13 maja 1855.
Chrystyan Schreiber wypróbowany konował.

ś w ia d e c tw o
CO do praw dziw ie wyborne j < szybkiej działalności odżyw - 

proszku dla bydła 
z obwodowej lek a rn i w Korneuburgu.

Podpisany posiadałem krow ę, która żywiąc się świeżym 
koniczem, za każdą rażą dostawała odęcia tak, że się dosyć 
często obawiałem już, czy nic trzeba będzie ją  dobić — a 
wszystkie środki zastósowywane złego usunąć niemogły.

Natedy poradzono mi Pański odżywczy proszek, który ka­
załem natychmiast przynieść. 1 podawszy go przy pierwszym 
napadzie ucieszyłem się isto, bo po ćwierci godziny odęcie 
ustało. Dawałem potem krowie codziennie stosownie do prze­
pisu przez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstwa — 
i teraz w samej rzeczy widzę, że od owego czasu wszelkie 
przypadłości ustały, acz i świeżym koniczem żywioną była.

D z ię k u je  M u p o w ie l e k r o ć —  i n ie o m ie s z k a m  ta k o w e g o  przy­
j a c io ł o m  i m o im  z n a jo m y m  p o le c a ć .

Klein-Ebersdorf d . 2 0  m a ja  t s s a .
J ó z e f  F t a h n d o r f e r  z ie m ia n in .

(Świadectw o.
P raw dziw ość w iern ie stw ierdzam  leczącego dzia łan ia  próbo­

w anego o d z y w - p r o s z k u  na kaszel, płucne słabości z lekarni 
K orneuburgsk ićj — k tórym  konia sobie u ra tow ałem , a miano 
go ju ż  za  straconego. Cierpiał on mocno na zo łzy , ta k , że 
mu się ju ż  m u sia ły  rzucić na p łuca, gdyż ju ż  dychaw icy do­
s t a ł  — k a sz la ł on boleśnie i 'm y ś la łe m , że go zadusi. P rzez  
8  dni m ało  co ju ż  ż a r ł  i o s ła b ł  tak , że sie ledwo na nogach 
trzy m a ł. — C hw yciłem  się w ięc — kiedy ju ż  c a ła  nadzieja 
zn ik a ła  — Pańsk iego  w  c a łe j okolicy tak  zachw alonego od­
zyw -proszku  dla bydląt. Z araz  po k ilku  dniach spostrzeg łem  
dobre sk u tk i: kasz lan ie  zm niejszało  s ię ,  dychaw iczność g i­
n ę ła  praw ie, koń ż a r ł  ju ż  w ięcćj — i po dwóch tygodniach, 
przez k tó re  mu środek  ów do paszy  m ieszałem  — koń c a ł ­
kiem  p rz y sz e d ł do siebie. W inienem  za to bardzo podzięko­
w ać, bo ty lko  ten lek  u trz y m a ł m ojego konia.

Enzersfeld d. 24 czerwca 1855. Jan  Petz ekonom.

skorej
P o tw ie r d z e n ie

i leczalnej działalności odzyw -proszku dla bydła 
z obwodowej leko-tw orn i K orneuburgskiej.

Podpisany miał w kuracyi cz terd z ie s tu  d w o e li koni 
e.fc. czw a rtej d y w lzy l b r y lto u e g o  za p rzęg u ,
które wszystkie częścią na zapalenie płuc (płucymę), psucie 
się płuc £płucognit), częścią na zołzy — a niektóre i na mo­
rzysko cierpiały.

Użyłem dla tych wszystkich 42ch koni przerzeczonego od- 
żyw-proszku i na moje zadziwienie spostrzegłem sprawdza­
jącą 'się w nich siłę leczącą, bo tak u chorych na płuca 
dychawiczność, wkrótce ustawała — kaszel zniknął; — jak 
równie ginęły zołzy w przebiegu prawie 8miu dni, jakoteż 
wreszcie szybko morzysko opuszczało za każdorazowem po­
daniem tego leku.

Winienem przeto to istotne moje przeświadczenie o tym wy­
bornym środku bydło leczącym wyrazić, a każdemu słusznie 
“ Ogę g0 jak najbardziej polecić.

Zeissclmauer d. 26 czerwca 1855.
Franciszek Nittmann konował.

. . .  P o tw ie r d z e n ie
doświa czonego proszku odżywczego pożytkownego na ka­
szel, p cową słabość, którego ja  podpisany podawałem je ­
dnej owej, co wielo dni jeść nic chciała, a w skutek tego 
zbytnio przyehudła i osępiała.

Po po aniu P**°szku, nastąpiło u tejże owcy nowe roz-
wolnieme, P i u dniach okazało się to zwierzę dosta­
tecznie zdrowe. -  Leobendorf d. 8 lipca 1855.

£M. P-) _ P aw eł Slich  burmistrz.

Niniejszem potwier doświadczonego od­
zyw -proszku  11.>vwałem°1ł, J,#,<cn'!- którego ja  pod­
pisany dla mojej kozy -7 1 o4c °na długo zaniemógł­
szy, źle bardzo jadła'. ] '- .6kutek c« S ;  w-yclludfa j 080wi&  
nic prawie mleka nic dając -  a gdy była ... 
nie, wielce byłem z-, wielce byłem z niej z a d o w o lo n y .^ ^  T "1 Bta

Użyłem tego odżyw -proszku , , PI)'l'v'c dwa razy
podwajajac, i obaczyłem że się zwierzę p P '"r,ło, okazawszy 
po przeciągu 8n.u dni co raz to więcej oskomy do pa82y! \  
tak dobrze się żywiąc, nabyło mleka znow i a jak ® - j -' zdro­
wym stanie bywało. , ..

Zaspokojony więc z tego doświadczonego^ sro a, polecam 
go każdemu. — korneuburg d. 23 lipca 1855.

J e r z y  Steineck  drwal.

. Zańwiadrzenle.
O doswtadczonym pozytkowym odiyw  

szel, na słabości p łu cn e , którego 
swojej krowy: co siła tygodhi ńa

proszku na k a­
ja  do użycia wziąłem dla 

nieżyt [frźećiągły żołądko­

wy i kiszkowy cierpiała, oskomę do paszy prawie straciła, 
w skutek czego zachudłszy, mleko przysuszyła, a to co go 
dała, z krwią zmieszane było.

Vo zastosowaniu tego proszku, chęć do paszy jej się wró­
ciła —  mleko jej sie polepszało — a po 4ch dniach ządnośc 
do paszy przybyła zwyczajna — wreszcie stan odżywczy 
zwolna się zwiększał, a mleko stało się czystem i dobrem.

Po postawieniu na nogi mojej krowy, dzięki składam Panu 
za ten szczególny środek, który mi w tej jak i w mnogich 
innych przygodach wielkie wyświadczył usługi — a przeto 
śmiem go zalecić każdemu. — Leobendorf d. 10 sierpnia 1855.

(M. P.) p aWe ł  S tick M ichał Heim
burmistrz. gospodarz ziemianin.

P o św ia d czen ie .
Jegomość Pan był tak łaskawy zaszczycić mię swojem 

przedstawieniem, powierzając mi sprzedaż owego dla bydła 
odżyw -proszku na płuca. Otóż zmuszon jestem wyznać, że 
dopiero teraz, przy okoliczności często przypadających cho­
rób na moje właśnie konie, używszy Pańskiego proszku — 
którym na próbę z Pragi sprowadził — p ow zią łem  p rze-  
lio irm ie , że  podane przezeń  na ten proszek  och rzcze­
n ie  i j e g o  p o leca n ie , j e s t  r z eczy w isto śc ią .

W  skutek czego zgłaszani się niniejszem do Niego, prosząc 
obstalowanic dla mnie 100 małych pakiccików z owyini 

przyrzeczonymi tln row n yin i przydatkam i adresując do 
pana F. A. Mullera i Synów  w Pradze kwoli dalszego mego 
zastosowania. — Jego łaskawej wyprawy oczekując— zostaję 

pełen szacunku Jego najpoddańszy 
Kupferberg d. 18 sierpnia 1855.

J ó z e f  E nzm ann  kupiec i sprzedażca.

U le l in o in y  P u n ie!
Uznawani sie do odbioru przesłanej mi pewnej ilości pro­

szku d la ,  b y d ł a  w r a z  z  j e g o  s z a n o w n e m  p is m e m ,  który d a -  
row nie  ro z d a łe m . Co do tdj cjsęAei o t  r / .J m a l e  III w ł a ś n i e
p o tw ie rd zen ie  o dobrem  d z ia łan iu  P ań sk ieg o  b y ­
d lę c e g o  proszku , a zatem upraszam Go w powtór, aby mi 
za pośrednictwem p. J. M. Rothancra w Klagenfurcie (Ce 
łowcu) o ile można bez zwłoki pakiet o 100 sztukach nade­
sła ł. — VVr rychłćm oczekiwaniu Jego łaskawrćj faktury i 
przesyłkoskazu piszę sie z calem poważaniem

Spittal d. 25 sierpnia 1855. B. d l Wallar.

S za n o w n y  P a n ie !
Za pomocą Jego odżyw -proszku bydlęcego krowa, która 

całkiem jeść przestała i mleko zatrzymała — w krótkim cza­
sie przyszła do siebie i całkiem ozdrowiała.

Dziękuję Mu serdecznie — i będę się starał przy każdej 
nastręczającej się sposobności jak najgorliwiej go polecać.

Leobendorf d. 28 sierpnia 1855.
(M. P .) P aw eł Stick  w. r. burmistrz.

Józefa  Seebauerowa gospodyni.

Ś w ia d ectw o
które podpisany z zupełnem przekonaniem co do skuteczności

K ornenburgskiego odżyw-proszku
niniejszem składa. — Używałem takowego dla mego konia, 
który nagabany był upartemi nieźytowemi cierpieniami, a który 
po użyciu różnych zadawanych środków przez innych kono­
wałów i lekarzy wymódz się ze słabości nie zdołał. Po za­
stosowaniu przerzeczonego leku bydlęcego, natychmiastowe 
polepszenie było niezaprzeczalne, bo ciężki oddech ustępował 
a kaszel ustaw ał, koń żarł lepiej, a po dwu tygodniach 
skrzepił sic na dobre. — Nadal nieomieszkam tego odżyw- 
proszku zastósowywać i dalszej jego działalności uważać— 
a Pana Dobrodzieja natychmiast o skutkach uwiadamiać.

Ernstbrunn 5 września 1855. J , (j S trauss weteryn.

Ś w iad ectw o.
Ja  podpisany posiadam 6cio-letniego konia, który latoś na 

wiosnę kaszleć począł, a lecie coraz bardziej w tej słabości 
się rozniemagał — i mimo wszelakich środków używanych 
wydobrzeó niemógł — a nawet ostatniemi czasy już nic żrćć 
nie chciał, dycliawiczał a przyteni osępiał.

Zadałem porajonego mi odzyw -proszku z  obwodowej le­
karni korneuburgskiej i »ą moje zadowolnienie obaczyłem 
mego konia od sz e śc iu  m ies ięcy  c ierp iącego , iż  przy- 
cliod z’l do s ie b ie  k a sze l mu u sta l w  p rzeciągu  
8 dni zu p ełn ie ; a chęc do żeru wzmagała się codziennie—
a teraz ma się już dobrze.

Nie mogc dosyć podziękować za ten zbawienny środek i 
takowego dostatecznie nie oceniac.

To potwierdzam prawdogodnie moim własnym podpisem
Leobendorf 19 paźdz. 1855. Leopold Rausch ekonom.

W ie lm o ż n y  Panie!
W skutek Jego obwieszczma w „Prcsse« byłbym gotów 

podjąć skład Pańskiego odzyw -proszku dla bydła.
Miałem połowę ilości, którą pan Franciszek Muller z Rum- 

burga od Pana Dobrodzieja przejął — j zrobiłem doświad­
czenie, że Pański b y d lę c y  proszek  isto  w y b o rn y  je s t ,  
w  czen i m ię  n a w et w s z y sc y , k tórzy  g o  oden in ie  
k u p ili, u tw ierd za li- . .

Jeżeli to moje zgłoszenie się będzie Panu przyjemne, to 
upraszam go grzecznie, aby się ze mną przy sposobności po­
rozumiał — i o bliższych warunkach i szczegółowych ko­
rzyściach, o których Pan zapewniasz, dał wiadomość.

Tymczasem dotąd pełen poważania
W arnsdorf d. 26 listopada 1855. uniżony

J . II. Richter kupiec i sprzedażca.

W ie lm o ż n y  Panie!
. w  Ppdobnćj okoliczności mam zaszczyt przesłać Mu 12 złr. 
i prosio o 1 5  wielkich pakietów raz już odebranego doświad­
czonego odływ -proszku bydlęcego przeciw kaszlowi i  s ła ­
bościom płuc.

D o n i e s i e n i e .
Znana od lat niemal dwudziestu we Lwowie, a od dziesięcin w Czerniowcach firma niić j podpisanego, ma 

zaszczyt zwrócić uwagę Szanownćj Publiczności na zamożny zapas w handlu swoim artykułów, po cenach takich , 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie jes t w stanie i z czego najdowodnićj wywieść się może.

W  handlu swoim utrzymuje w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów do pisania, rysunku i 
zawicia, papiery w najrozmaitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po kancelaryach, biórach i 
przy rysu .kach, książki gospodarskie i kupieckie, gładkie lub liniowane w formacie jskim  kto lub i, papiory lito- 
grafowane i rastrowane, jakich używają w wszelkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzież szkolna, szkel- 
ne teki, dobór ka t  do g ran ia , wytwory introligatorskie z kartonu, wyroby sztucznych kwiatów jako też wyszu­
kanych towarów galanteryjnych.

Szczególniej zaleca firma handlu tego jedyny w tern mieście skład tapetów założony z pracę i wielkim na­
kładem , a to iż nie poprzestając na doborze i guście jednćj fabryki wyłącznie, dobiera owszem co jes t najdosko­
nalszego z pierwszych krajowych i najsławniejszych fabryk zagranicznych francuskich i niemieckich, a przytśm jest 
każdego czasu w sta n ie , pokryć pot-zeb do 1000 pokojów w tapetach równie najskromniejszych jak  i najbogat­
szych, doborem jakiego i w W iedniu szukać.

N a żądanie firma ta  podejmuje się tak .e  robót tapicerskich, mając na zawołaniu najzdolniejszych rzemieślni­
ków i gotową jes t za wezwaniem przesyłać wzory tapetów i dawać kosztorysy. A co do słuszności w cenach i 
wytworności w dokonaniu poleceń, staraniem jć j najusilniejszem będzie, poruczeniom odpowiedzieć ze wszech miar 
i z sumienną usłużnością, o czćm zaręcz ją  zaszczytne świadectwa, któremi wykazać się może. W  A nglii, Fran- 
cyi, Belgii i w Niemczech dawno już wycisnęły tapety dla dogodności swojćj zwyczaj malowania pokojów, tuszymy, 
że i my nie będziemy ostatni, zwłaszcza, gdy i u Das można pokój w tapety za 10— 15 złr. chędogo przystroić, 
coby za malowanie poślednie 2 0 do 3 0 złr. kosztować musiało.

Oprócz papierów i tapetów poleca firma wzmiankowana w handlu swoim zbiór rozmaitych obrazów i ram zło­
conych, jako to : obrazki świętych, portrety sławnych ludzi, widoki miast i okolic, sceny łowieckie i wymyślnej, 
konie, szkoły rysunków; przytem oświadcza się , że w chęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do przejrzenia 
co tylko w a r t)stycznym względzie wyjść może najnowszego w W iedniu i w Paryżu .—  Utrzymywany handel mu- 
zykaliami, mając w zamiarze zaniechać, postanowiła firma nasza, pozostające w zapasie nóty, tudzież dobór dzieł 
obrazowych, rozdawać bezpłatnie w przydatku wszystkim, którzyby znaczniejsze kupna w jćj handlu zamawiali; ja ­
koż usilnem jć j staraniem zostaje ustalić sobie sławę, że tanićj i lepićj jak  w jć j handlu nie można ani w W ie­
dniu ani w Paryżu nabywać, dla tego zaprasza gościa chcieć łaskawemi względy samemu przekonać się o prawdzie.

Lwów w grudniu 1855. A l l t O I l i  $ e e ł i a k ,
(1 4 0 -9 -1 2 ) handel papierów, tapetów i wytworów artystycznych, w Rynku Nr. 17 7.

ZABEZPIECZENIE ŻTC1A
sposobem kapitału albo pensyi

przez c. k. uprzyw. Tow arzystw o w szechbezp ieczności

(„ASSICURAZIONI G EN ERA LI")
r x ' M M . - ^ k r  m z s s m u w  k c .

C. k. uprzyw. Towarzystwo wszechbezpieczy. „Assicurazioni Generali", które się obok 
zabezpieczeń elementarny cli już oddawna zapewnieniem utrzymania, tojest kapitału albo 
pensy i ,  i tak z -vanpgo O so b o czy n szu  (Tontiny) t ru 'n i, p ozw ala  sobie zw rocie  uwagę na 
k o r z y ś c i , jak ie takow e zab ezp ieczen ie  w szystk im  klasom  sp o łe c z e ń s tw a  n a s tr ę c z a : miano­
wicie owym osobom, których śmierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo 
środków do życia pozbawićby mogła, ja k o to :  ojcom fam ilii, którzy córkom posag 
założyć, albo synom do zajęcia się sztuką jaką  lub rzemiosłem potrzebne kapitały 
przygotować pragną; tudzież tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą, kapitał albo doży­
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicurazioni Generali" jest w stan ie ,  osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i korzyści nadać, jakiem i żadne inne 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przewyższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich teffo ro­
dzaju objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa wszechbezpieczy („Assicurazioni Generali") 
(359-5-20)________________ pełnomocny zastępca J .  B. IłołfiHUltlH w Tarnowie.

Opinia lekarska o C u k f e r l i ^ C h  25 Z i Ó i  Dra Kocha
C U K I E R K I  Z  Z I Ó Ł  ®ra  h o ch a  ua sokach roślinnych przetwory cukrowe, okazały mi się nad wszystkie inne 
w pismach publicznych zalecane karmelki i pastylki piersiowe, w kaszlu, chrypce i w dusznościach piersiowych 
przez uśmierzające swe działanie, s uteczniejszemi Łagodzą one i wzmacniają swemi własnościami podrażnioną i 
zwątloną szlamistą tchawicową b onę a odznaczają się szczególnićj nad inne takowe karmelki tćm , iż przez odzy­
wające organy dobrze przyjętemi bywają, trawienia ich wcale nie utrudniając ani żadnego kwasu lub zaflegmienia 
w nich nie wzbudzając.—  Berlin dnia 24 sierpnia 1854 r.
-------------------------------------D r- medycyny Freiher v Pelser -  Bercnsberg  prakt. Dr.

*) Nabyć ich można w orjgm a nyc pudełkach po 2 0 i po 4 0 kr. m. konw. wcale niepodrabianych u Jó zefa  
B artla  w Krakowie. (7 8 6 -6 )

Zabezpieczenie przeciw szkodom przez

król- u przy w il. towarzystwa zabezpieczającego

RIUNIONE ADRIATICA DI SICDRTA
z funduszem zaręczającym, wynoszącym 7.000.000 złr . m. k.

Podpisana a j e n e y a  j^^ fa ln a  podaje do wiadomości powszechnej, że reprezentowany 
przez nią powyższy zakład zabezpieczenia, oprócz udzielanych dotąd zabezpieczeń prze­
ciw szkodom ogniowym, uszkodzeniom transportów, tudzież na przeżycie i dożywocia, 
teraz równie zaprowadziła

zabezpieczenie pi 'zeciw szkodom
PRZEZ GRADOBICIE

za opłatą stałych premiów, na podstawie

r a lH o w ite g o  w yiiagi*o(l% eiiia9
i poleca ten zakła  panom właścicielom dóbr ziemskich, dzierżawcom i gospodarzom 
wiejskim do licznego udziału.

Wszelkich potrzebnych wiadomości i objaśnień udziela chętnie tak podpisana Ajeneya 
jeneralna w swym biorze we Lwowie (przy rynku w kamienicy W eig la  pod N. 239 
na pierwszem piętrze) jako też wszyscy jej ajenci powiatowi.

Ąjencya jen era ln a  dla Galicyt i Bukowiny
- 1 uprzyw. Riunione A driat ca di Sicurta w T r y e ś c i e(6 5 9 1- 6) c. k.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


